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bada możliwości wprowa­
dzenia stałej komunikacji 
powietrznej Europa-Ame-
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Plinisferstwo spraw zagranicznych uwzględniło prośbę rządu niemieckiego \V sprawie. przelołu 

nad Polską aeroplilnów, biorących udział \V raidzie turystycznym 
Kluby niemieckie proszą '0 zezwolenie na przejazd samochodów przez Pomorze 

Warszawa, 21 sierpnia. 
Już od sOboty wieczorem w kołach 

dziennikarskich w Warszawie zaczęły 
kursować fantastycznie brzmiące wia­
domości, głoszące, jakoby w naibliż.· 
szych dniach miał się odbyć nad tery­
torium Polski wielki raid turustyczno­
spartowy samolotów niemieckich, przy 
czem - jak mówiły owe pogłoski -
ilość samolotów, które miały przele­
cieć nad terytorjum polskiem, miała 
wynosić ponad 300 sztuk. 

W ciągu dnia dzisiejszego wiado­
mość ta wyjaśniła się, przynosząc pe­
wnego rodzaju sensację, coprawda nie 
w tak wielkich rozmiarach, jak przy­
puszczano w sobotę, ale w każdym ra-

W ARUNKI NORMALNEJ KOMUNIKA- grupowych, a mówią jedynie o komuni-
C.n. kacU lotniczej pasa~erskiej między Ber-

Warto zaznaczyć. że rząd pOlski do linem a Królewcem. W tym stanie rze­
udzielenia swe20 pozwolenia na przelot czy pozwolenia rządu polskiego na prze 
tak licznej 2rupy samolotów niemie'ckich lot licznej grupy samolotów' niemieckich 

NIE BYŁ W ŻADNYM STOPNIU nad tetytorium pOlskiem należy uważać 
ZOBOWIAZANY. ZA DALEKO POSUNIĘTY AKT KUR-

Różne konwencje, normujące sprawy TUAZJI SPORTOWEJ I DYPLOMA-
Iwmunikacyjne Niemiec przez Pomorze TYCZNEJ. 
do Prus Wschodnich i z powrotem nie Dowiadujemy się pozatem, że kilka 
obejmują byna.imniej sprawy przelołów klubów samochodowych niemieckich 

M@ 

zwróciło się za pośrednictwem posels­
twa niemieckiego w Warszawie do rzą­
du polskiego z prośbą o udzielenie rów· 
nież pozwolenia na przejazd większej 
grupy samochodów osobowych, liczą­
cych kilkaset wozów przez Pomorze z 
Herlina do Królewca i z powrotem. 
Sprawa udzielenia pozwolenia na ten 
raid samochodowy przez Pomone bę­
dzie załatwiona w ciągu najbliższych 
dwuch dni. 

15 hitlBrowc ' \V ran ych w Plonachjum 
zie dając fakt, w stosunkach polsko- Berlin, 21 sierpnia. i przewracając drzewa. Berlin, 21 sierpnia. 
niemieckich dotąd nienotowany. tPA T). W czasie zlotu młOdzieży hi- Jeden z uczestników zl~tll został za- (PAT). Nocy ubiegłej w Berlinie tłum 

w cza~iB gwałtownej burzy - KrwaWI zajścil \V Berlinie 
Jak się dowiaCluiemy, w ubiegłą so- t1erowskicj w Monachium przy udziale bity, 6 zaś iest śmiertelnie rannych. zaatakował agenta policii kryminalnej, 

botę, 19 b. m., przedstawił' poseł nie- 43 tys. uczestników nad obozem prze- Lżej rannych i pOkaleczonych jest który usiłował zatrzymać kobietę os~ 
mlecki von Moltke w (wiskiem. mini- szła gwałtowna burza, niszcząc namioty OKOŁO 250 UCZESNIKÓW ZJAZDU. karżoną o paserstwo. Agent dał kilka 
~er~wk spraw zagranicznych prośbę ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ skz~ówdotlum~ Jednaosobazo~~a 
rządu niemieckiego o udzielenie przez R f H.. . zabita, druga Jest ciężko ranna. 
miarodajne władze polskie • e ~ ma 'roln ISZpan)1 Zarówno zabity Jak i ranny uczestnik 

ZEZWOLENIA NA PRZELOT STU . zajścia należ'eli, jak stwierdzono, do od-
SAMOLOTÓW SPORTOWYCH Konfiskata majątków arystokratów którzy uciekli zagranicę działów szturmowych. 

NAD POMORZEhl. I ' Berlin, 21 sierpnia. 
Niemiecki aeroklub urządził miano- Cordoba, 21 sierpnia. darstwo hodowlane, przy pomocy bez- (PAT). W Eisleben odbyt się uroczy-

wicie w dniach między 24 a 27 b. m. tu- Reforma rolna zaczyna obecnie wcho ~o.botnych, kt.ór~y w ten sposób znale- sty obchód ku czci Lutra z racji 450-let-
rys tyczny lot naokoło Niemiec. Trasa c1zić w życie w Hiszpanji. z!Jby zatrudmeme. niej rocznicy jego urodzin. 
~go Jot~ w kffirym bkrze udrlał oko- Pierwszym krokiem ku j~ zrealizo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
lo 100 samolotów, obejmuje również waniu, po ogłoszeniu nowej ustawy rol­
Prusy Wschodnie, nej, przewidującej między innemi konfi~ 
A WIĘC PROWADZI PRZEZ POLSKĘ skatę majątków arystokratów, którzy 

I PRZEZ GDAŃSK. wraz z krófem Alfonsem wyjechali za-
PRZED WIELKIM LUTE, PObSKIM 

Nazwisko pilota jeszcze trzymane w tajemnicy 
Rząd niemiecki zwróci! się więc Q I g~anicę, je.st sekwestr dóbr byłego ma!-

umożliwienie przelotu swym samolotOm l\1za de, ~Jana ~a rz~cz rządu. Warto~ć Warszawa, 21 sierpnia. Obecnie poddawany jest samolot P. 
ze Szczecina do Gdatiska w kierunku !yC~ dobt o~emana Jest na około 5 mlł- Jak wiadomo, wkrótce ma się odbyć Z.L, 19, na którym odbędzie się lot, pró 
Królewca. jak również przelotu na linJ} lonow pesetow. ., start do polskiego lotu długodystanso- bom. Warunki atmosferyczne, jakie obec 
pOwrotnej, wiO'dąceJ z Gdańska w kie- . Na obsza\ze l~tyfllndJow ~ark. de we go na Syberję· Termin lotu nie zo- nie panują na Sybel'ji, również nie są 
runku Berlina. VIana ma byc zatozone olbrzymIe gospo stał jeszcze ustao,lny. I przychylne. 

Nazwisko pilota, który będzie pro-
Rząd polski udzielił ministrowi Molt- ~ wadził samolot _ narazie nie jest zna-

ke W dniu dzisiejszym odpOwiedzi. Straszne zderzen,-e aut \V Ameryce ne. Wymienia się kilku wybitnych lot-Odpowiedź ta jest pozytywna i n nik ów }ak: kpt. Giedgow'da, uczestnika 
RZĄD POLSKI ZGADZA SIĘ NA zeszłorocznego Challange i p. Lewo-
PRZELOT NAD POLSKA STU SAMO- eS osó6 ~a"itut". 26 ,;i~iflo rannu,;1! niewskiego, który w swoim czasie zamie 

LOTÓW NIEMIECKICH. Nowy Jork, 21 sierpnia. środ-kami wybuchowe mi. rzał dokonać lotu dQlkoła świata. 
stawiając jedyny warunek. aby przelot [pat). - W Wilmington, w stanie De W katastrofie utraciło życie 8 OSób, 1II!~~!lI!!!!!!!!I!!!!!!!!I!!!!!I!!~~"'II!IIIIII!II~EII_1!I 
odbył się w ciągu Jednego dnia i grupa- laware, wydarzyła się straszna katastro 26 jest ciężko rannych. • •••••••••••• 
mi na Iinli Szczecin-Kartuzy-Gdańsk fa, spowodowana zderzeniem autobusu z Obydwa samochody zostały z.nisz-
w jednym kierunku i na linji Gdańsk - .wycieczką i automobilu ciężarowego ze 
KOścierzyna - BytO'm w drugim kierun-
ku. Pozatem rzad PO'lski nie stawia żad­
nc~o innego warunIm i ~odzi się na prze­
lot. wychodząc z założenia, że polącze­
nie Rzeszy ni~mieckiej z Prusami 
W schodniemi przez PO'lskę. 
POWINNO POSIADAĆ WSZELKIE 

S"traszny wybuch 
UJ R~munji 

Bulmreszt, 21 sierpnia. 

czone. 

Katastrofa samochodowa gen. Dreszera 
Rannego generała przewieziono samolotem do Warszawy 

Dziś rano, auto, którem jechał gen. ko ranni, 
NOWe Miasto, 21 sierpnia. ! Pasażerowie Oraz szofer zostali lek· 

Gustaw Orlicz-Dreszer wraz z adjutan- Gen. Dreszer ranny w głOWę, prze­
tern, kpt. Lan~nerem, uległo katastrofie wieziony został samolotem do Warsza­
wskutek pęknięcia kierownicy. ,'WY. - Kpt. Langnera oraz szofera prze-

Katastrofa nastąpiła pod NOwem wieziono do Warszawy samOchodem. 
Miastem nad Pilicą. . 
Echa zamachu na konsulat polski W miejscowości rumuńskiej Mapade 

nilapllsna nastąnił wybuch młocarni, -
który pociągnął za sobą katastrofalne 
skutki. . '€o rnóDlj pre~udjum pof;,;ji OJ ..fipsflu 

Ośmiu ludzi zostało zabitych, a os-I Lipsk, 21 sierpnia. (PAT.) I ki propagandowe o treści wywrotowej. 
mit! innych ckilw ral'nych. Prezydjum policji donosi, że kule re Konsul polski ponownie interwenjo-

PrzvPllszcza się. że eksplozja zosta- wolwerowc, które wybiły szyby w ok- wat wobec tego li prezydenta policji lip 
la spo\\"odowana umyślnie, jako akt nie konsulatu polskiego w Lipsku. były skiei, prosząc o wydanie zarządzeń, któ 
zemsty przez wydalonego ze stużby to zbłąkane kule, wystrzelone z rewol reby w przyszłości gwarantowały bez 
mechanika. werów policjantów, ścigających komu- pieczetistwo życia i mienia podległych 

nistó\,!, nalepiających na domach ulot- mu urzędników i członków ich rodzin. 

• 
Nota japońska 

do rządu francuskiego 
Tokio, 21 sierpnia. 

(pat) - Charge d'affaires japoński w 
Paryżu, jak informują z miarodajnych 
źródeł, w myśl instrukcyj, jakie otrzy­
mał od swego rządu, złożył rządowi fran 
cuskiemu notę, zawierającą zastrzeżenia 
przeciwko okupacji przez Francję wysp 
na pacyf~ku, położonych pomiędzy Indo­
chinami a Filipinami. 

Strejk' pracowników 
kanałowych we Francji trwa 

Paryż, 21 sierpnia. 
(Pat). - Strejk pracowników kana­

łowych w północnej Francji trwa nadal. 
Istnieją obawy, że strejk, który stwarza 
poważne komplikacje w handlu, rozsze­
rzy się również na dalsze sieci kanałów 
związanych z Sekwaną. 

Wiele towarów może ulec zepsuciu, 
co spowoduje znaczne straty. 
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M I(E Z U KOBIERlYNSKIE60 
Wśród cierpiących na -urojenie "Ostrożnie szkło" - Pawilony 

chC?rych - niespokojnych - Za zakrałowanemi oknami 
Kraków, 21 sierpnia·' wry jednaJk mylą. Ten chory jest tylko Znowu przechodzimy szereg sal sy- sali. Lóżek z siatkami nie uzywa się tu-

Teraz przechodzimy do jednego z mfllancholikiem a zCl!chowuje się bar- ·1)ialnY'Ch. W niektórych siedzi jeden lub taj. kaftanu bezpieczelistwa niema w ca-
największych oddziaJłów męskich. Znaj- dzo cicho i spokojnie. dwuch chorycn. Przechodzimy obok łym Zakładzie - wyjaśnia nam nasz go-
dują się tu przeważnile chorzy, Musimy jednak stąd szybko uciekać, . drzwi do łazienek. I)yr~ktor pragnie spodarz. 

cierpiący na urojenie. bo oto kiJku pacjentów natarczywie o t nam je pokazać. W chwili, jeJdnak gdy Są tylko cztery cele dla chorych, 
już zdal.eka widać w ogrodzie tłum coś prosi Dyrektora I wtem cała groma- otwiera drzwi, wysl{aku]e z poza nich miotających się w atakach furji. Cela 

mężczyzln, ubranych w granatowe sl-pi- da znt..~rza.w naszą stronę. Wychodząc, jakiś nagus i chwyta 2:0 za płaszcz, taka ma podwójne drzwi} wizyterkę w 
talne S1t.roj,e lub w jasne pyjamy. Wśród g,p{)tykCl!my w korytarzu znowu chore- wciagając 2:0 do łazienki. drzwiach wewnętrznych. Umeblowanie 
nich kręci się mnóstwo pielęgniarek. go. stoją,cego nieruchomo pod ści3!ną 'Le Drzwi zamV1kają mi się przed nosem. składa się tylko z tapczanu i muszli to­
Z ogrodJu dochQ1dzi wiel'k,i gwar, gdyż schyloną głową. Ody przechodzimy o- I \Vfkrótce j,edn1ak p. dyr. Stryjeflski wra- ąletowej. Więcej rzeczy, ze zrD'zumia-
chorzy rozmawiają; bdk ogrodu, jes,t Q1n już w tej cZP~ci pu-I ca, ZU'l·ów i cały. usprawiedliwiając tych względów. umieszczać tu nie moż- . 

wielu z nich mówi do samych siebie. sty, - nat.omiast przez krzaki Widać; że I czyn swego pacjenta, który w samej na. Chory 'przebywa w takiej celi 1-4 
Tutaj spotykamy już prawdziwy obraz chO'rzy obs~e,dli klomby kwiatowe i zaja- rzeczy ma być fagodny. jak baranek. dni, potem us,pO'kaja się zupełni·e. W tej 
slpitala dla obłąkanych. Tu jaJkiś chory dają obiad. '. W czasie powrotu spotyka nas no- chwili jest jedna z tych cel zajęta. 
tłumaczy coś pielęgniarce, wskazując :~eraz mamy d? zwiedzenia bod~j, że l wą lliesp?dzian~a .. Oto Siostra !'1.~łosier: Zaglądamy przez wizyterkę. Na tap­
jej niebo, tam znowuż inny wpatruje się naJ,clekaw~zą czę~ć Zakładu: pawlio~y! dZl~ zawl~damla. z·e .. pan sędZIa prosI ezanie leży jakiś brodacz. a na nasz wi­
pHnie w ziemię. jakby miał tam zoba- chorych U1espokoJU~ch, oraz t.. zw. Ule-: Q kJlka słow rozmOwy. . dok dobiega do drzwi i wzywa Dyrek­
czYĆ coś cie:kawego, tuż obok mnie - sPOł~cznlrch, ~o ktorych nal~za, sz.cz~-I J~den ~ chorych z zaw~c1u. aphk~nt tora. który przyrzeka z.araz wrócić. po­
oddziel'ony tylllro siatką drucianą - mia- g?lme. obłą.kancy, dostarczallI przewaz- I SędZlO\~Sk! ~dorał na na~z wldo~ ;vv.bJec I czem odchodzimy. P<? drodze zaglą~a­
!'lowym krokiem tam i zpowrotem cho- me p.rzez Zakłady kar~e. . . I ze. sw'e) salI. Jest bar.dzo ~JeSmIaty, my jeszcze na podwórze. Chorzy SIe­
dzi jakiś młodzieniec, trzy~ając w o~u NIe b.ez pewne~o drze~la wchodzImy ł WIęC Dyrektor rozmawl~ z mm na ~- dzą naokoło pod murem, killkiU z nich 
ręk~ch W}'1pros'towany ręczil1lk I uczy SIę <lo oddzJału dlła mespokoJ'nych. OkaZUJe I boczu, poezem' wychodzllTIY, by obel' stoi Jeden z tych zaczyna wołać Dy-
'Z. me'go. lnny znów ukrył się za krza- się jednalk. że ci mają nieokratowane Ok-I l"l,eĆ oddział "niespote,cznych". rektora '. 
klem. , ' .' na i mogą sobie chodzić po swoim ogro- Jest to jedyny pawilon o zakratowa- . . d a _ od< owia-

. O!osne WZIJ1lowY. krzy.zuJ~ SIę w ~o dzie. Tu łednak jest więcej służby. Talki I nych okna(.h i z wy~dk!m murem doko- -: Zaraz. ~el~ę o pan p 
,,?etrz.;r. słychać śmIech l śpIew. gdzt<elo • chory me może prlebywać sam. bo I la ogrodu. Urządzenie Jest tu pozatem ua dl. StrYJe~s~l. 
megdzle znów wśród.suomady weSO· m~głby np. popełnić samobójstwo lub takie samo. ja:k gd~iei?dzi~j. tylko ~u~, Ale teral lUZ c.zas na nas: P. pyrek-
łych twarzy ujrzeć mQzna oblicze nad- zbIec. ' szl'e klozetowe znajduJą sle w kazdeJ ' tor ma konfer.enCJ~ z lekalzamh a na 
miernie poważne lub zgoła pOnure, czy 'ma: -mM a_a ,'" El nas cle1ka nie,clerp!1wy szofer. W drodze 
zasmucone. . powl'Otnej spotykamy w ogro<lzie goro-

W tej chwili przywieziono do ,oddzla- E(h~ strasZnej- k~astrofy w Kr!lllOW1-e~ maM -€łw{y~ choc17.ących zupełnie 
lu obiad. Widać w kotłach zupę, jarzy. U "' U ( U n swobodnie, względnie siedzących pod 
ny, sz:nyde mięsne, oraz twarde ' jają. drzewami. 
Kotły z Jedzeniem WI!1osi się do budvn- .~..J cl Połicja wd1.·oiyła pościg za zbiegłym kierowcą - Jak panowIe widzicie--nie jest tu 
ku oddziałowego i tam się rozdaje obiad. Kraków, 21 sierpnia. Ranny szofer Anighofer poddany zo- wcale tak strasznie ani chorym, źle się 
Chorzy jedzą 'L szalek blaszanych. W toku dalszego śledztwa w spra- stal wczoraj trepanacji czaszki. Leka-: nie dlieje. Służbę dobiera się starannie. 

Wchodzimy do gmachu. Przechodzi- wie strasznej katastrofy samochodowej rze usunęli z mózgu odłamki czaszki uważamy pilnie, by chorym ni'e działa 
my kUka stopni. Na najwyższym z nich jaka miala miejsc;e na ul. Basztowej, a rozbitej uderzeniem d1'szla. Stan ran- się żadna krzywda. Najlepszy dowód. że 
st'Qli j,akiś chory, opierający się o drzwi która pociągnęta za sobą dwie śmier-I nego jest w dalszym c:ągu ciężki i ist- ani jeden z tych wszystkich na nic się 
~oczne. Sposfrzegam, że jest skurc~.QIny telne ofiary, policja u~talila. że w k~y- nieie . st~ba nadzieja utrzymania go I nie sk~rżył - oczywiści.e. poza. s~mem 
l schyla l1lsko g'łowę. Na nasz wI<lok tycznym momencie Siedział przy kle- przy ZYClU. . zamknIęCiem. Chorzy mają rÓw.11lez roz­
kurczy się jesLoze baTdziej i nlż,ej po- rownicy ów czwarty nieznany osobnik, Poszukiwania za 7;bie~łyni kierow- rywki. Mają -= tu nawet swoje kino i 
chyla głowę. Gdy przechodzę obok nie- który bezpośrednio po wypadku zbiegł. cą prowadzi policja. teatr, co tydzien. lub dwa tygodnie. 
go. szepcze mi na ucho: "Ostrożnie - ' Przekonaliśmy się naocznie, że w 

szkło". ~elr~~~tnl· ~1~I~rIJ ~~r~W[~mł" Właffionł'i słowach p. dora Stryjeńskiego niema I znowu widzimy s'zereg sa,l sypia1- , żadnej przesady. Kobierzynowi, potrze-
TIovch, gęsto zastawionych łóżkami. ba tylko gwałtownie jeszcze dwuch rze-
W samym środku każdej sali stoi duży Jeden z nich będzie miał cztery procesv., czy: pieniędzy - na remont i rozbudo-
stół. wę. 

Stąd udajemy się do ogwdu. Wita- Kraków, 21 sierpnia. nowcu. A teraz żegnamy naszego miłego 0.0-
my się z dwoma J,ekarzami oddziałowy- TrzynastJka jest od dawna uważalna Począł lżyć policjantów, za co wy- spodarza. dzięl\Ując mu za jego trud: 
mi i w tejże chwili na paka,ch skrada się za feral'ny dzień zwłaszcza jeśli przy- gotowałno przeciwko nilemu drugi akt W kilkanaście minut później zawozi 
ja:kiś 1)Iacjent p'otężnego wU10's1u, poczem pada w piątek. Innego zdania byli jed- oskarżenia. W czasie eskortowania w nas taksówka 'lipowrotem do miClsta _ 
7, talk:im wzrokiem podaie mi rękę, jak- nak dwaj złodlieje Bogdan .Maślanka i autobusie do Kraikowa usiłOwał zbiec, do ludzi zdrowych. do świata ludzi przy-
by mówi?: .. ~mie'r<; albo reka!" - .Po~ Modest Ornach bezrobotni szoferzy. a zatrzymany znów stawiał czynny tomn}'lch! 

Kupony do kin 
M &41-

KUPON - .,UCIECHA". 
upoważniający 'każdego do otrzymania biletu na 
fotele lub na I. mieisca do kinoteatru .. Uciecha" 
za minimalną opłata podatku od widowisk. 
"\IV AŻNY TYLKO W DNIU 22 SIERPNIA 1933 R. 

H 

KUPON - "APOLLO" 
upoważniający każdego do otrzymania biletu 
na pierwsze ' miejsce do kinoteatru .. Apollo" 
za minimalna optatą podatku od widowisk. 
WAŻNY TYLKO W DNIU 22 SIERPNIA 1933 R.~ 

KUPON - "SZTUKA". 
upoważniający każdego do otrzymania biletu 
na pierwsze miejsca do kinoteatru .. Sztuka" 
za minimalną opłata podatku od widowisk . 
W AŻNY TYLKO W DNIU 22 SIE.RPNIA 1933 R. 

KUPON - "sLoNCE'*. 
upoważnlaiacy każdego do otrzymania biletu na 
fotele lub na 1. miejsca do kinoteatru .. Słońce" 
za minilllflJna oplata podatku od widowisk. 
W AŻNY TYLKO W DNIU 22 SIERPNIA 1933 R. 

'. 

Kupony należy przedłożyć do wy­
miany na bilet w Administracji "Expres­
su Ilustrowanego" w Krakowie przy ul. 
Pijarskiej L. 4, codziennie od 8-1 i 4-7 
W niedziele i święta od a-U pr0~pot 

W dniu 13 maja. w piątek dokona.Ji opór. Ody mu w Krakowie dOSitarczono Kontec. 
oni w Jeziorze, Ikoło S:oczakowej. wla- akt oskarżenia. pOdarł gO i zniesławił ..... lItm_ ..... =i§:tiI@ .... __ IIU_C •• Il .... lII:liii:lc;!I_ 
malnia do . mi'es:okania Maslawskiego i sędziego. Tak ,więc sporz·ądzono prze­
s;PaJkowali łup wartości ponad 6.000 z!. ciwko Maślance cztery aktY oskarżenia. I 
W ostatniej chwi,Ji zostali spłoszeni. po- Wczoraj sędzia dr. Traczewski ska­
rwaH cenniejszą biżuterj.ę i przez okno zał Maślankę na <lwa lata więzienia a 
zbieJdi po sznurowej drabinie· W czasie Ornackiego na rok aresztu. Oskarżał 
skoku Maślanka spadł na ziemię i po- pro\k. dr. Kuc. Ornackiego 'bronn adw. 
tłukł się si,lnie. Mimo to zdołał umknąć. dr. Knoebel. 

Później zosta,ł aresztowany w Sos-

Radjoprogram 
KRAKÓW. 

11.50 Program. 11.57 Transmisja z Torunia. 
12.05 Płyty gramofonowe. 12.25 Transm. !, War­
szawy. 12.35 Płyty ~ramofonowe. ]2.55 J ra.nsmi 
sia z Warsz 13.00 Płyty gramofonowe. 15.25 
Transmisja z Warszawy. 15.35 Płytv gramofo-

nOWY pOdz,-al okręgu" \V szkolnych we. 1600 Koncert z Warszawy. 16.30 Plyty gra mofonowe. 17.00 ~wietlica staele,eka. 17.15-
19.05 Transmisja z Warszawy. 19,05 .sta~y 

b b d I ł d k Kraków". 19.35 Program na dzień nast. 1940-Licz a c wc ów u eg a re u cp 22,00 Transmisje. 21.00 krak. wiadom. bież. 
Krak6w 21 sie'rpnia. I ki i )'asielski z siedzibą ins,1"tektoifa W 22 .00 Wiadom: ~,port. 22.05 Recital . śpiewaczy 

, G l" h ' 'l" M. Sobolewsklej. 2?.35-23.00 Transmisja z War 
W D2Jienniku Ustaw ogłoszone zosta Or lcac • sza wy. 

ło roz,porządzenie MiJl1,isb'a W. R. i C. P. Krakowski miejski, obe·jmujący mi'a-l'---
o nowym podziale o,kręgów szkolnych sto Kraków, z siedz.ibą ins'Pe,ktora szkol 
.na obwody szkolne. Do,tychczas obwody nego '" Krakowie, REPERTUAR KIN. 
Slzko.ln,e pokrywały się z <frankami, po- Krak, OWo ski, z p. owiatami.: krako.wski.m, ADRIA ~ ,,100 metrów miłości'·. 

15 l b h k h k d b APOLLO - "Prawo do grzechu". w~atów. Obecnie zredukowano lczbę . Oc ens 1m l c rzanows. 1m, z Sle Zl ą ATLANTIC: _ "Musisz być moia" I T h 
obwodów, powiększając je równocześnie lUspe~to.ra W J(rak~ie. . ze stacj! benzynowej". .. rzet 
Obwód szkolny ohejmuje terll.z 2,3, a I Mlele~kł z Po:V1l\t.am1: mieleckim i DOM ŻOŁNIERZA: - .. Niebezpieczny pocału-
rtawet 4 p,owiaŁy. rop. czyckIm j z sJ.edzIbą inspektora w nek" i "Żona Charle,tona". 

M 1 SŁONCE - "Serce na l'ozdro2u" oraz .. Kawale. 
Ok ri k I'" k k k' d· l'· te cu. . d" tę!ó sz o uy ra OWS"l zle I Się N o • ..; rowie .zlktego zawodu". 

obecnie na nrlstęp1ljace obwody g;r,kolne: d l ~w ~ądl.eckl z Pl~wlatamI.: dn?bwo~ą- PROMJr:N - "Hotel Atlantic" i .. Kapitan Wal-
, . ,. . . .. ec (lm 1 lmanows,nm, z SIe 'Z.I ą In- han". . 

BIalskI, obejmUjący pOWIaty: bIalski speldo'ra w Nowym Sączu, ~Z lUKA - .. Onick" 
i żywiecki, z siedzibą inspektora szkol· TarnOwski z powiatami: tarnowskim,! ~~IT - "W. Dżu. n7,lach czarnego Kont)/Ilentu" 
nego W Białej Małopolskiej. btzeskim i dąbrowskim, z sie<kiJbą in- UdEtH~~ Jej t:b~~ B dad, . 

G l· k" b' . l' _1. T .. d .. z ag tl. or.lc l, o' e.l~Ul.<lCy' powLaŁy: gor łC s:p~tora W arnOwle 1 t. . 



• 

Wielka afera \II warszawskiej Kasie chorych 
Władze śledcze przesłuchały 200 osób OWilj urzędnicy 

przehulali 400 tysięcy złotych 
Warszawa, 21 sierpnia. Nadużycia polegały na przywłaszcza Iprzedsiębiorstw handdowych. 

Jak wiadomo, przed dwoma laty wy_ nhl kwot wpływających z inkasa, umiesz Obydwaj defraudanci przebywają n,a 
kryto na terenie warszawskiej kasy cho czaniu fikcyjnych zapisów w księgach wolności za wysokiemi kaucjami. 
rych poważną aferę. buchalteryjnych i na kwitarjuszach. Sprawa o nadużycia w kasie chorych 

Obecnie ukończooa została eksperty Dla wyŚwiet.1enia nacLużyć przesłucha znajdzie się na wokandJzie sądu okręgo-
za ksiąg i dokumentów wydziału inka- n,Q 200 osób z pośród. przeds,tawideli we gO. w październiku. 
sQwego. 

. ......... ~ 
Ważne dla rodziców! I 
?()nieważ lIa ro<k t. j. w r.oku szkD,lnym 1934/5 

nie będzie juź otwarta 4-f.a klasa ~~mna~jaldla. 
z.aJeca się rDdzbcD,m, deby u.ra.z WPllSyww f/We 
dzieci, które ukDńczyły 6-ty o·dooał 6Z1kDly PcO­
wsrzecbn.ej DO l-ej KLASY GlMN. Z ŁACINĄ 
WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
klasa gimn.) Wl?i~y do tej kl~y i wyższych 
(do 6-ej włqcwie) przyjmuje: Prywatne Gimna­
zjum K()edukc.cyjne im. K<Jłłątaja, Kraków, Cz.a.p 
ski,ch 5. (ChWlrrD'WD z polWOClu remontu S~u­
dencka 14 I p. telef. 148-08). Oplruty b. n.jskie. 

_.~~"'.8ł 
W ciągu dwuch lał zbadano około 

100.0~O kwitów i kilkadziesiąt pozycyj 
w kSięgach kontowych. Obecnie żmud­
n,a ta praca została ukończona i zebrane 
:,:o'stały dowody przeciwko głównym 
sprawcom nadużyć. 

Ponura tragedja miłosna w Zakopanem 
Slrzał \V lasku - Młodsi biuralistki nie ud~lo się ur8tow8C 

Są nimi: księgowy, Frandsze,k Kwiat 
kowski i inkasent, Mieozysł.aw Socha­
czewski. - J ak ustaliło dochodzenie, 
dopuścili się oni nadużyć na sumę 400 
tysięcy zł. 

Pieni'ł!dze te trworuHi defraoudanci na 
hulanki :i gry hazardowe na wyścigach. 

Machinaoje te datują się już od ro,ku 
1928-g·o. . . 

Zakopane, 21 sierpnia. zbytnią urodą, mimo to pOSiadała dużo 
Dzisiaj rano całe Zakopane poruszo \vdzięku osobistego, który zjednywał 

ne zostalo wstrząsającą wiadomością o jej powodzenie. 
samobójstwie młodej kobiety. Przed niedawnym czasem Oremu-

W "Domu Zdrowia" warszawskiej ka sówna poznała pewnego młodzieńca i 
sy chorych w Zakopanem pracowała \V It:okochala go. Niestety nie znalazła u 
charakterze buchalterki 23-letnia Jadwi swego wybranego wzajemności, a świa 
ga Oremusówna, pochodząca z Krako- domość tego zatruwała Jej życie. Nie­
wa. Młoda niewiasta nie odznaczała się szczęśliwa miłość odebrała Oremusów-

Ta-emniczy trup na totze kolejowym 
nazwiska zmasakrowanego mężczyzny nie udało się nstałić - Zagad­

kowa zbrodnia. czy nieszcz~śli\Vy wypadek? -
Łódź, 21 sie.rpni,a. z,.ameldował niezwłocznie najbliższemu tych czas ustalić je,~o imienia i nazwiska 

(eg) - Niezwykłego OOkryc~a doko- posterunkowi policyjnemu. Na miejsce Niewiadomo również, czy przejecha-
nał wczo,raj wieczorem dróżnik kolejo- wypadku przybyły wład'ze bezpieczeń- nie to nastąpiło skutkiem jakiegoś zbrod 
wy na 1in.ji Łódź-Zgierz. stwa, które natychmiast ws,zczęły docho niczego zamachu, nieszczęśliwego wy-

nie spokój, doprowadzając do tJlyś1i o 
samobójstwie. Straszna ta myśl ~ojrza­
fil onegdaj i pod wpływem rozpaczy i 
zawodu miłosnego postanowiła skoń­
czyć ze swem tyciem. 

Dzisiaj rano koto godz. 7-ej Oremu­
sówna wyszła z domu i udała się do las 
ku na Bystrem, który znaiduje się w po 
bliżu "Domu Zdrowia" warszawskiej 
l,asy chorych. Oremus6wna zabrała z 
~obą rewolwer, niewiadomo w ja1d spo 
sób zdobyty. Błąkała się po la3!i:u przez 
pół godziny, nim zdecydowała si:; na o­
stateczny krok. Nagle o godz. 7.30 roz­
legł się w lasku buk wystrzału rewolwe 
rowego. 

Zaalarmowani tern sąsiedzi przyoie 
gli na miejsce i tam zastali już tytko tru 
pa młodej dziewczyny. 

Zwłoki denatki przewieziono dJ kost 
t;icy, gdzie będą poddane sekcji sądowo 
lekarskiej. 

Oto na siódmym kilometrze za Ło- dzenie. padku, czy też wreszcie zamachu samo. 
dzią, znalazł na torze pokrwawioną rę-I Stwierdzono, że przejechanym przez bójczego. Konsul holenderski 
kę ludzIką, a opodal leżała reszta zma- pociąg jesl mężczyzna w średnim wieku. Ponieważ wykrycie zwłok nast'ł!Piło 
sakrowanego przez pociąg ciała. Nie znaleziono przy nim żadnych doku- o godzinie 9-ej wieczorem, więc istn.ieje aresztowany w Hanowerze 

O sŁrasz1iwem tem odkryciu dróżnik mentów, wO'bec czego nie udałe się do- przypuszczenie, że tajemniczy mężczy- Hanower, 21 sie!1pnia. = ,K·; zna do;stał się pod pociąg wychodzący z (sb) W dn'iu wCZQIrajs,zym 3!res'ztowa-
Lodz,i o godzinie 21 min. 25 wieczorem, ny zos.tał konsul holende,rslci Tiefers. -
a przybywający do Zgierza o 21 min. 38. Do niedawna Tiefers był naczeln)'1m dy 

Przy wcześniejszym pociągu, wycho- rekto,r0ID. hipoteki w Han.owe.rze i na Osiem 80Bl06ó;stOJ OJ Biedniu 
,., l:i'UiU i~dneg-o d'ttio ~cym z t.ocL~i o' ~ód:z. 8-0j W)'1P'adek stanowisku tem dopuścił się olbrzymich 

Wiedeń, 21 sde!1pnia. sek skoczył z ' trzeciego piętra, ponosząc byłby o tyle niemożIiwy, że na wolnej nadużyć. 
,sb) Inień wczorajszy w Wiedniu, śmierć m mi~j!cu,59-~hł'_ kupiec, Gu- gr~esfrzMi Q tej porzę jed i~szcze wzgl. Tiefersa osadzono w włęzieniu. W 

przes,zedł pod znakiem nienotowanej do s,taw Riegler powiesił się w swe m miesz dość wi.dno. n.ocy usiłował 00 powiesić się na kracie 
tychczas i:lośc:i. samobójstw. W ciągu jed kaniu. Dochodzenie w tei sprawie prowadzi w oknie, jednak w Ostatniej chwili zO-
nego dnia, odebrało sobie życie' Ośmiu Dwie inne niewiasty rzuciły się do policja powiatowa. stał uratowany. 
ludzi: 23-letnia krawcowa Józefina Szep Dunaju, a w jednym z hoteli odebr«ła so , we • 

~~:iau~t: =ęs!~~~~~kI:i~ ~:;;:~ta ~~~e~~~i~mi~,~~n~ęż~~hieta, nie mo,gąc I Mi"dzynarodowy oszust W roli hrabiego 
Były urzędni.k kolejowy Józef Twaru \: 

• Policja szukała go od 25 lat 

Zabr~. k uzb,"'erał 55 łYSI-ęcy Z lutych Budapeszt, 2' sierpnia. poU,c;ia europejska od 25 lat nie mogł.a 
" lU t (s,b) VI ręce poHcj,i budapeszteńsk4ej go U1ąĆ. 

Nieoczekiwany wynik rewizłi mieszkaniowe)· wpadł wc.wraj dawn.o po'szuki,wany Już w rOik~ 1910. był ~n wmiesz'any 
łł ... . h h t l G ta R h w afe,rę ubezpIeczeulOwą, Jednak zdołał 

W 21 " R" d ł _..'I 1 d IOSZUS'L l oc sz .ap er us w oc· e,' .. k 'ć arszaWB, sIerpma. eWI'zJa a a puu tym wz~ ę em re- . -d '" .. Się Z me1 wy ręC1 . 
Niezwykłe poruszenie wywołało wczo zultat negatywny, jednak znaleziono nie ~o· '~J~cy Się ~a hrabiego, dyrektora me" I Ro-che pos,zukiwany jest przez policj~ 

raj przybycie poli-cj,i do domu przy ul. zwykłą ilość banknotów oraz bilonu. _ IstmeJącego towarZ1tSltwa eksportowego. całego ~wiata i pr.awdopo.dJobnie re'szlę 
Pawiej 33, gdzie mieslzkał żebrak Hersz Po przeliczeni.u tych pieniędzy, okazało Ares,zŁowany "hrabia" ma już 50 I.a.t, a żyda spę,cLzi w więzi,emu. 
lejb Rozengold. Żehnak ten ma już 80 się, że żebrak posi'adał W swe m miesz- I K YZYS k' S· t ' Pl I I 
lat, có~~a jego handluje s,tarzyzną· Ikaniu niepra~d~podobną . sumę. 5,5.000 r lęgafs wa \V ~ OPD S"B 

PohcJa p,rzypuszczała, że Rozengold złotych. - Oswladczył on. że plemądze U y 
tru~i SILę p~s~ns'twem i przepro~a.dziła te poc~~dzą. z jego os~czędności. Spadek obrotów o 20-30 procent 
u mego. r·eWlZJę, w celu ustalenia, czy PohcJa plemędzy nie zabrała. Wykry .... . . . .. 
nie przechowuje on skradzionych przed de tak wielkiego skarbu wywołało zro- . Kraków, 21 sle.r;pma. tów Jest ?alsze zu?(,Ze~lle mtehgcnC;:J1, 
mioŁów. zumi'ałe 'Poruszenie I Jak wymka ze sprawozdama Izby zmuszone) do Q,gramczema zakupu kSlą-

• Przemysłowo-Handlowej we Lwowie, w żek. - Dochód brutto księtlami był na-
--:o:~WlI !i 

księgarniach sortymentowych n,a tere- der ndlkły i wyn.osił według cytowaneq 

Aresztowanie Gztarach polaków 
Będą wysiedleni za .,wrogie nastawienie" ••. 

nie MałopoLski obroty w II kwartale statystyki, przeprowadzonl:lj p,rzez Zwią-
1933 r. mnioejsze były w porównaniu z I zek Księgarzy Pols~ich i jego oddziały, 
tym samym okresem roku ubie,głego - tytko około 2.6 proc. 
o 20 do 30 proc. Powod-em spadk,u o,bro- . 

Lipsk, 21 sieflpni:a. się do pracy. Jako powód aresztowania 
Złodzieje krakowscy W Zschornewl'tz koło Biterfeldu are- wladze policyjne podają "wrogie nasta­

sztowano niespodzianie czterech robot- wie nie do państwa narodowo-socjali­
ników polskich i przymusowo odstawio- stycznego". 

przy pracy 
DO' .s<zik<Oiły p.memysłOlwej pmy Al. Mielcie­

wiOLa Nr" 7 wł,a.maił się niEllz.na.ny 19p1'aIW1ca i 
,s.kradł na ~odę Wł. P,i,ek,a,l'6Ikiego zam. prz:y 
ul. Skl1Zy.necltie~D Nr. n, s.iedem pęd.7Jl madia~­
SJkch wa'!1to&c 76 d 'D.tych. 

tlO ich do Halle, skąd mają być odesła" Wszyscy czterej robotnicy zamiesz-
ni do granicy polskiej. kiwali w Niemczech od lat przeszło ~O 

A,resztowanie nastąpiło w chwili, gdy i posiadali świadectwa, uprawniające ich 
robotnicy ci wychodzili z domu, udając do swobodne-go zarobkowania. Stam.1Isła.wa Betdcr:!llllrYIDJkD, z,!\Im, plI'zy uJl. POI!­

nej. Nr, 33, baJWiąc Ql1e~daó na plaży "W_el", 
pDl1Jnatła się z rue,z1l:am.ą }ej bHtej ikOlb~e~ą, kt6.rą 
pr.zy,ję!a do eweg·o mie.sC'lkattia. Na 'P1'Izy~O<dsnei 
~n3li'Dlmej zruwi()d'ł,a lilię jedtnaJk Ill100dJze, ail!botwi~ 
kD,bie't,a orwa, k()'l'zyts,t'aq:l/c z joej !!lJue'D,beOIlJOIŚOll, 
!l!kI'aJ(:łł.a je!j kwotę 9() zł, (l'rruz 1"~alsZlOL damslki 

J 

Mi1rsz. Switalski i wicemin. Siedlecki 
p :r~ec:'ułd"Q nrus~flolenje IO"hi,;~e i z.bi.e,~ła w nl'e.wiao'OIm)'lm lciemmku. 

W ręce policji WijJBJdł 25·,lebni ROIma.n Za­
~owcowy kategorj,i B,; ldórą uz.yskat w łęga z'am, 'Pnzy ut Kawi.?,r yt Nr: 18, ~a kt'laMld 
lIpcu r. ub. w Pohchnle; obecnIe odby- 77 ptbd,eł!',k p.ud,I1U malt'ki, "Hdllna" O>t'aJZ kTll!mu 
wa już samodzielne loty na płatowcach. I myqł:t, o,g6,1a;e) .Wlll!'t{)ŚCl 150 zł.OItYlch. K1tad!zie. 

Warszaws, 21 sierpnia. 
W szkole pilotażu Aeroklubu War­

stawskiego przechodzą obecnie prze­
szkoler.ie marszatek sejmu dr. Kazimierz 
SwitaIski oraz podsekretarz stanu w 
Prezydjum Rady Ministrów D. Krzysz­
tof Siedlecki. 

WiceJllin. ~icdlccki rozpocz3,ł szkCJ­
lenie już w rolm ześztym, jako pilot szy-

. . . d" . h- 1 ży tel dD'Pt1~cl,ł SIę Zalęga na szlk,()dę nl,ezcr:!lane' 
BIerze on zywy u zlal w Pl acac ot-, ~o wlaśc id~la z WOItu rull u1.icy Dł'll!g,ile!j. Skra. 
niczych, pełni funkcję prezesa okrcgo- cJ.zione tD,w'aTY ()d,ebrM'ID złDd7.!eJowj i Z1de,t>D~D· 
wego komitetu szybowcowego. wanD ,\~ I~I kD~,:.lMdacle P. ~. 

Marszałek Świtaiski rozpoczyna dl)- , Nlep b M'an'~1ll J?~bC()~,s,kl, la,t 36, z.",mfiesz-. " . .. . l hIv rrzy 111. M'cY,01.II! <" cJd,eJ Nr. 62, a.re&ę~,();Wany 
plero szkoleme w pllotazu na lhah1w- 7,osb! za "brylnl',l'inrs,iwD". D l\,hl"o>Wtś ki s,pl'1te<lał 
cach. bo,wie,m J.,~nowi M,aj,cLzie z J arul~v!C: Zł'D'ty pWt· 

9.'" 
śc,lioillJeik ~a 2Q zł. gdy tYlmoz8Jsem pled,ci,ooeJk 
ten był z be7lw.lIJrto,śdD'We~o mataJu. OSZJU6lt pO'­
'Wędrorw>ał do więz.LllI11ia. 

Za kra,dz~eż g,Dłębi na s>zJlwdę J. Pieniążka 
zam. p.rzy uHcy Za.gOldy 11, dD~itatł się do aresz­
tu 28-letni Mi.eozY60łoaw P()Ńyka, La.m. pl1zy uH­
cy Ka.lwa'ryjSlki'6jj 75, 

MA" I 
Krwawy napad 

Kraków. 21 sierpnia. 
Nocy ubiegłej na ul. Długiej w Kra­

kowie dokonano krwawego napadu. 
franciszek Wenzlewicz (Wenecja 8) 

napadł na Bogumiła Bierowicza i cięż­
ko zranU go no~em. Bierowicza prze~ 
wieziono do szpitala, a nożownika are­
Sztowano. 

Wieliczka 
z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Marla Janowska, prlmadoTlna opery d rez­
deńskiel. wystl\pi w Krakowie. tylko jeden raz. 
w operze P~ccini'ego "Madame Butterfly". w 
czwartek, dma 24 b. m. wieczorem. 



Pot U dzieci I dorosłych us uwa 
. Puder BEBE SZOFMANA 

Pewien sędzia, który mocno zezował, prze­
słuchiwał naraz trzech świadków. W pewnej 
chwUl zwrócił się do pierwszego śwladkal 

- Jak się pan nazywa? .. 
Na to wstaje drugi I powiada. 
- Ja się nazywam Pietrzykowskl'H 
Sędzia zwraca mu uwagę: 
- Przecie Ja pana nie pytałem! .•. 
Na to wstaje trzeci i odpowiada: 
- Bo OZy ja co mówlłem?_ 

•• lit 
Pani Genowefa skarty swea;o sobtokatora o 

pObicIe. Skrzywdzona powódka ze łzami w 
oczach opisuJe przebieg zajścia. Sędzia po wy­
słuchaniu powódki zwraca się do oskartonego: 

.:.... No, teraz niech oskartony opowie co 
uczynił powódce?". 

- Po wódce'? .. - odpowiada spokoJnie os· 
kart.ony. - Ano nic, panie sędzio, po wód~ za­
brałęllll się do zagntchy._ 

" .. . ' 
I(osk I Boks spotkali się w cukierni. Pilą 

czarną ' kawę I rO<ZmawiaJą. Czas mila. Wresz­
cIe o dlzlesląteJ wieczorem Koks wstaje I po­
wIlida: '. 

- Przepraszam cle bardzo, było mi bardzo. 
miło w twem towarzystwie, ale przypomniałem 
sobie teraz, te słutąca wyszła I tona Jest sama 
więc muuę '§pleszyć do domu .•. 

- Dobrze, toś mi przypomniał, la te% muszę 
Juf. Iść do domu'H 

- Te:t tOlla lama?_ 
- Nie. Słot.ca. 

b 

Jak mieszkają bezrobotni? 
Wspólny zlew w sieni - Kuchnia. sypialnia i Jadalnia w Jednej 

izbie. - Dziury w podłodze I suficie 
o tern, jak mieszka biedota w Pol- przeprowadzać remonty w tych oiem­

sce, wiemy wszyscy doskonale. Przepro nicach. 
wadzone statystyki wykazały, że w nie- Z sufitu odpada więc tY'nk, ściany się 

Rozmaitości filmowe kt6rych izbach mieszka walą, 
po 13 osób! •.• 

Rodzina, składająca się z sześciu os6b, 
przyjmuje jeszcze siedmiu sublokator6w 
by zarobić kilka groszy. Trzynaśoie 
os6b śpi więc na podłodze w jednej iz­
bie. Żeby to choć była widna, obszerna 
izba!... Ale gdzie tam ... W centrum mia­
sta mieszkania są jeszcze możliwe do 
użytku, choć nawet w wielkich kamieni­
cach, budowanych przed wojną, są mie­
szkania nieodpowiadające dzisiejszym 
warunkom higjenicznym. 

Ale najgorzej jest już pod tym wzglę­

w podłogach dziury ... 
O jakichkolwi,ekbąd~ wygo~ach ~ie ma Joan Crawford W nowej roli -
mowy. KuchnIa, sYPIaIma, ]adalma, sa- k b' t .. N' nana 
lon i pok6j dziecinny - wszystko to ,.Sekret O le y lez 
mieści się na przestrzeni tych kilku me- I pięknośt z Hollywood - Harflld 
tr6w, zawalonych gratami. Często w,ta- Lloyd płaci tysiące dolarów za 
ki ej izbie niema naV:'et zlewu, kt6ry .Jest dobry pomysłl 
wsp61ny dla, ws~ys~Ik~h lokator6w Jed- (L) T' kobietka" _ o.to ty, 
nego mętra l mieŚcI SIę u " an~ąca .' . 

w sieni lub na korytarzu... tu~ nowego ~lmu amerykan~ego, opli-
A ubikacja jest jedna, wsp6lna - na po- sUląceg~ życle be~trosk1ch. dZJ~w;ząi ai 
dw6rzu dla wszystkich lokator6w. Z merykan~lch. W gł?WDe'J. r~.h ys ąp 
trzeciego piętra schodzi się więc na d6ł oc~iścli8 .zawsze nille wldZLC1f1a na e-

dem latem i zimą... kJralllle i aw-:e roz~cz.ona l kus.z.ąca 
na przedmieściach. Oto rozkosze mieszkaniowe tych, kt6 JanC:. w.lorcL 

Tam każdy pokój to 'jakaś ciemna, wił- rzy nie mogą sobie pozwolić na qrogie • . d 
gotna, ponura komora! Ponieważ lokto- komorne ... I jakże się tu dziwić, że w ta- W Amery.ce C<M'az większe powo 'ze-
rzy tych "apartamentów" rekrutują się kich warunkach choroby zakaźne, a nie z.dobywa nowa gwiaz.da fiilmowa Ire-

bf na Dun.n, którą o~lądalilśmy na po1sk~ch 
przeważnie z bezrobotnych lub takich, szczególnie grutlica, zbierają tak o ite eMaIll!ach w filmie ,(Boc.zna uHca". O. 
kt6rzy niewiele zarabiają, więc gospo- żniwo?.,. 9ŁataUm HLmem tej gwiazdy je6t 
darz mało sie z nimi liczy i ani my~li .____ ,sekret kobiety" 

z udziałem Phil.ipa HO'Lmesa. Film ten 

Nadmiar kapitału 
w SzwecU. 

Organizacyine posiedzenie 
giełdy mięsnej. 

W Szwecji daje się zauważyć obec' 
nie nadmiar kapitału, który wZIIllaga s~ 
coraz bardziej dzię'ki temu, że przemysł 
eksportowy ściągnął swoje wierzytelno­
ści i ulokował przejściowo w bankach. 

Kr-onika felegrali:zna ::,te 8ię w Polsce w pd'7:}'&złym sezo-

•• 
Moskwa, 21 sietpOJia. Mał' .' .,ł.,..,tk 

W dniu dzisieJszym dwukrotnie podniesiono. Q Jeszcze mana u nu a. ,.I''' a 
w Moskwie cenę chleba, wydawan~o ludnoścł filmowa .Anna. Ha'1'lCłlilng, uc;h~ząca w 
za kartkami." I Hollywood za W$c:OO~cą ~wtiudę, ~ra­

Ma to być początkiem okll'esu przelśdJOwe- tytułową rolę w mamle P,; t. 
go do całkowitego zniesJe. ayetemu kartko- n1.._ ,~ęImOś6. • . .........tl •• dz· l 
wego. VOI'al: ten WY.K.()(!]Jano przy ...... .1-""'... la e 

WaszvnMon, 21 81· ... ...nnl"'. liIcmych statystów Da. tle na4pięJmiej-
.1-!>' -~r-- s,z ..... t. Ju-':-IL..:aa;ów •• _.4...... ..... n ~lli_ 

ił." Redyskonto weksli kll"ajowych w banku 
PatefończYk Jest w cukiernI. Nagle Pl'%Ypornł- państwa osiąg;nęło niską cyfrę (od sze' 

na mu się, te zostawił na nocnym stoliku zea;a· regu lat nienotowną) - 29.7 miHon6w 
rek. Zamlel'Za wl~ zadzwonić do domu I uprze-I koron. Wielkie baTIki szwedzlde z co­
dzić o tem tone. ra:z większą tnldnością znajdują lokatę 

Strajk w prumyśle tkackim zakończył lIlę y........ 4&ij'U'UIl WY TI.H- --J 
&kiego. ostatecznie. •• •• 

Podchodzi do telefonu, zdejmuJe słuchawke. dla swych kapitałów. NadZwYczajna 
łączy sle z domem. lecz słyszy tylko Jakieś plY'nność, która w największym banku 
sz~ry I trzaski. szwedztkim, Stockholms Ens'kiJida, wY­

- HaUo! - woła Patelodczyk. - Czy to ty, raża się w cyfrze 516 miljonów koron, 
Haluś?H czy;!i 26 proc., skłoniła tę instytucję do 

W tej chwili %lI'ywa sIę burza i piorun trzas- obniżenia stopy procentowej o pół .proc· 
nął, l' ptrlewtX'IlIlk'L Patefończyk nawpółżywy do 2 i pół proc. dla wkladów ,tei'mtno" 
pada na ziemię, lecz odzyskuJe szybko przy- wYch. 
tOJtliloŚ!1· ł ·'mruczy. !!!!~!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

- Tak, to moja tona... Poznałem Ją po 
głosie... OfICEROWIE rezerwy zakupują naltanlej mun-

_ woisI owe, w najwl~k:szym m~le: "Cen-

W wyniku zawarcia ul!odJ' przez przedsta­
wicieli pracodawców i robotnik6w, 60 tyeięcy 

straJkujących podjęło pracę. 

Londyn, 21 sienmpntta. 
W sytuacji strajkowej 'W' kopalDłach uwa· 

cytu w południowej Wall1 IlII8tąpił zasadniczy 
zwrot. G6rnicy po przepł'owadzonych pertr_­
taejach postłlDOwill pn;yat..,u 'W' ponłecld.rek do 
pracy. 

.., Ąą.kara, 21 ~. 
DzIj o gł)dz. ' 10 'rUó Henłot przybył do Aa. 

kary. 
Na dworetl~ ~'.go pneclstawf.c:łele ,.,.... 

tweddcb oraz z~adz,oaa pab1lemoU. 

~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!~~!I dury, cz3lPkl, pasy I wszelkie inne przJli>ory 

~r". Kraików, Szewska 18. Cenniki bez..płatnie! RfWBLACYJNY ariY!kluł bturowy oddajemy do 
IWONICZ Pensjonat "ZOP.lÓWKA", pokoje slo· a,kwizY'C1l eroorglomYm zast®OOOl1 we WS-Zl'St­
neczne, całodzienne wykwintne utrzymanie, uro- kioh miastach. Dobrv zarobek ZgłlQtS2'Jellli,a de 
cze ce<ntraIne polo~ie. wolne od kurzu. Sti- Zakładów Ch emk!znYtCh .. Salt". Blel1sko-Ka­
dIowa. mlenłica.. Z2 

SZW ACZKI MmOOzlelne do bie!l.zny męskiej 'PO­
s7JUkiwa.ne, Zgłos1ie<nia. &tegO Ciała 23 I p, wy­
twómia biei1lzny. 23 

ELEGANCKI sklep 2: OUikierkami w Kielkach z 
P'OwOOl\l wyjaadu OOsUlpie, Zgłosrenia Biuro 
dziennllków. Kie:l>ee pod .. PrzymoŚĆ". 22 

UNIEW AŻNIAM zglUlbioną ){Isiażeozke Kasy ChO-/ SKLEP spotywczv SiPIlZedam tamo. Ratska 8, 
rych. Kościółek Albin. 22 ~rak6w Z2 

Harold U.oyd poS2JUtru1e ~zy ... 
Z k.tóryoh zamierza wybrać dwa tematy 
do swych nowyoh fiLmów. Poz.a tem Ha 
rold ro.zpiJSał lronlkura Da dOIbre pom)'lSły 
komicme. Jako ~ na~rodę wy. 

~ ..1- ' ty .... c doIar6wl ... 
Na.c więc d21iW1nle!!O, że pomy.ty poeypa­
ły sdę jak z TO ~ obfHI()$c::l ~. 

•• I.i 
W8IMa.ce Beery ł 

Oark Gable 
~ a&ę por~ r,ierwszr. razem w m­
mM p. t. ..~. Bę.d7;ie to o'hraz o· 
snuty o.a łJe ~ęj ~zywistośoi. 

I .. I 

O romJBcliu z Jakim pracuje Univer­
sal Il'lOOe poświadczyĆ następuja.cy bl­
lams, PI'ZY'lrotOWaI!Y na produkcje 
1 Sl33/34: dIe1romcJe - 20 milJon6w dola­
row, sulmie 81~ - 7 mł1Jan6w do­
Larów. S!Il'I1tnflm - 600.000 dolar6w, 

"Pozwo"" lei-e na m z· ye""I ••• " 1.(2) kcrn~ł.maCZYlbym jej wszystko i prze-lgIO;-~~~~~ld. rozleglałę nłewyratnle 
- Więc przekonaj Ją! Cały tupet lowelasa, pewność siebie 
- Ba! - skrzywił się boleśnie Zblg- wykwmtnego donżuana, jakie cechowały 

Powieje sensacylno-społec~na. Napisał Andrzej Zallskl niew - lecz gdzie jej szukać? Zbigniewa, rozplynęły się. 
- Niedaleko - oświadczył oJciec - WszecU niemal pokornie do buduaru 

STRES~CZE~ POCZĄTKU POWlEśCL I ju, sumował coś w myśli, wreszcie 0- tu w jej własnym pokoju! żony, zamykając za sobą powoli drzwi ... 
Halma Ra~eoka, bezroootILa stenoty,pist. świadczył: ' 

. ka. posta·nowlła ~ rozpaczy utopić się. N ł ś b' d b I Zbigniew, zerwawszy się na r6wne 
Przeszkodził 'I w tern szofer Paweł -: awa~zy e ,so le o rego p wa .. nogi zawołał: OOZDZIAŁ 82. 

P.rzybor. u którego znalazła chwilowy przy- ElżbIeta zaCIęła SIę, bo choć to dobre _ Zatem nie wyjechała? ... Rozmy-
tulek., z kośćmi kobieciątko, niemniej nie za- -o-

Po wielu przejściach HaUna otrzymuje ,.. t k' . . k O t k ślila się? El • b- t 
. posade wychowawczyni u hr. Zbarask~ I?omm~J, ze o sl~zmcz .a. ,s rogs a, - Nie, nie rozmyśliła się - ostudzil Z le a nie u.stępuJe 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa ~e 'pOSIada, ona sWOJą ambIcJę .... Ty zaś jego radość ojciec - sp6fuila się tyIlko 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra, Jesteś skonc~o~ym kpe~, ~dr~dz~Jąc ~ą na pociąg... ~pojil'Zały na mego chabrowe oczy 
!:c~;hna wywarła na Zbigniewie olbrzy. demo.nstraCYJ'IlI~ w stolIcy I ~hsZUJą~ SIę Poczem, zmnnywszy oczy dodał: 'klsięznlCZikJ.. 
mle wrażenie, co nie uszło uwagi hrablankJ z RaJecką ... WIesz dobrze, ze ludZIska Nie b l to zreszt .. przyp dek Nie bylo w n1ch menawf'Ści ani g-nie-
IzabeIli. mają oczy. - , ,Y '" a, - WUJ: raczej smutek i mel'anoholja. 

Pa wet Przybor, który w mi~e Pokorny dotychczas Zbigniew żach- lecz moja mtryga... Pragnąłem bowiem Dodało to odwag,i ZbIgniewowi. 
zdobył sławę asa boksu polekieg.o, w decy. nął się: ~a ws~elką cenę przeszkodziĆ ~ej wY- Podszedł Ik'lli niej, wydą'gając rękę. 
dującej walce z Leforchem pOi!llOlti klęskę· _ Jesteś, ojcze, mężczyzną, potra- JazdowI, dop6ki ni~ rozm6wlsz SIę z n!l\. - Tw6j lłst _ powiedzial _ objaś-
Hal~:k~~~~deni~:~ m~~~7~eii~abe11l traci fiłbyś więc zrozumieć mnie, gdyby na- Przy~naję, że malzeństwo. wasze s~oJa- n:lł mi o wszystkiem... Nie przeczę, 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- wet zaszło c~ś poważniejszego: ale daję rzylem z ~yrac~owania I ambiCYJ ro- że miałaś może nieco słus~n()ści. gnie­
proponował hr Zbigniew. by została jego ci słowo honoru, że między mną a Ha- do~ych, ~IemnieJ teraz pOk?chałem El: wając się na mnie.. Czy .iedn~k zbyt 
kochanka - ale nadaremnie, liną nie zaszło nic takiego, co w J'ęzyku żbletkę, mby własną c6rkę l byłoby mI tpohopnie nte wyciągnęlas' wnl'oslru z 

W miedzyczasie hr. Zbigniew żeni sie z żal gdyby cenny ten ptak odfrunął z ' 
E1zbietą Zbaraską Jednakowoż spotkawszy prawników nazywa się zdradą. Ow- ' mego chwilowego zatpomnienia? 
sie znowu z Haliną. prześladuie ~ swoią szem, chodziłem z nią, a nawet - jeśli nasze~o gniazda... . . EI~bieia spoglądała przez dkno na 
miłością , mam być szczery - starałem się ją ZbIgniew poch.yhl się ku oJcowskieJ Ipark. 

sprowadzić na manowce, niemniej bez ręce.. . . . Koniec września strącał sza~ranowe 
- Postąpiłem ojcze źle. Teraz przej- skutku ... r napewno, gdyby Izabella nie DZIękuJę. CI ojcze, za to coś. zrobU!... liście ze starych lip i dębów. 

l'zalcm i zdaję sobie sprawę z tego, jak wmieszała się w tę całą sprawę, epi- A ja ze swej strony postar~m SIę, ażeb'Y I w jej sercu też była iesień. 
lIikczemnie skrzywdziłem Eltbietę, za- zod teo przeszedłby zupełnie bez śladu. uzyskać przeba~zeme ElżbIety! Myśląc o cudzie minionej wiosny 
lliedbuJ'"c J'ą, .. Oddałbym bardzo wiele, - A zatem Idt' klepnął go przy l" ' . d . ł '\ Stary zaniechał swej wędr6wki po'· , .' - , . : a:la powIe zla a, smutnie: 
,O'd,vby móc wymazać ten przykry epi- Jaźme po ramienIU ~araskl semor l N' t ' , ,., , pokoju i przystanął: " - - le mam ez zamiaru gniewać się 
zod i pogodzić się znowu z Elźbietą." mech ,Bó~ będZIe nad t?bą!. ., na ciebie! Bądź pewny, że oszczędzę 

Ojciec nie bez zadowolenia spostrzegl - Chcę ci wierzyć, że między tobą Z~Ig1DleW u~r~yt?mmł ~oble, ze Je~z- ci wszelkich scen!... Jednak sam raZI\1" 

zmianę , jaka żaszla w Zbigniewe. a Iialiną nie zaszło nic poważniejszego. cze me u~yl ~Ię l n~e .0golIł po .po?rózy. miesz! że po tern, co zaszło. nie mogę 
Chr:I' "L· m!.1 wypalić wielkie pater no- Lecz w jaki spos6b przekonasz o tern Ud l s c n pIerw do SiebIe od t . dł " t b d 

- L,I Elżbietę, skoro wszystkie pozory prze- a 1ę Wlę aj , - zos ac ł tU1zeJ z o ą DO jednym da-
ster, a nawet w jeszcze inny bardziej świeżył. przebrał ubranie i dopiero po- chem. 
dotkliwy sposób dać dowód swej nie- mawiają przeciwko tobie? tern skierował się ku apartamentom - Ależ ... 
faski. teraz iednak, na widok skruchy Zbaraski junior błysnąl oczyma: <;wei żony. 
jcr1Vll1ka. zmiękł. Żebym tylko mógł zetlwąć się z El- Serce uderzało w nim mocno, gdy (Dalszy ci:llZ jutro). 

C1I0c1z<lc wielkiemi krokami po poko-' żbietką bodaj na chwilę!. .. Wierzę, że po chwili wahania zastukał do drzwi. 
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1;"\ • Napisał JAN BILEWICZ, r. R ________ ~ __________________________________________ ~ _ ______ .U 

STRfSZCZfNIE POCZA TKU POWlESCI, - W takim rwe jutro około dwu- I człowieka nie miał się co Holt lękać. śmiel"reIną groźbę pod adresem swego 
Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex nastej przyjdę, by odebrać pieniądze. Gwiżdżąc wesoło i wymachując laską, byłego wspólnika, 

słynny akrobata, przygotowują się w wc- Pan zna moje zMlady, jeszcze juko ob- I Mirster Iks, cieszący się teraz n.a nowo - Zabiję cię - mówił, - radzę ci 
zie cyrkowym do występu. ciąży mnie pan tą sumą. ~ swem zdrowiem 1 odkryciem, które u- szykować pieniądze, Jeśli ci życie mile, 

Po występie Eli, na arene wpadł lek· f"\..1_ dn k b ł M' 'ł d h'l b k d.ł T b b' "ć ed kó' Za kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata "",,-,,powiedź urzę i a ya lster czym prze' c WI ą w an u - wysze . rz,e a YlO OPUSCI prZl po J. 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. Iksowi zupełnie oboię,tna. Gdy pOldej- ' na ulicę. •. chwitJę ZIIlaidJzie się w niem Armstrong i 

Rex spada na~le z trapezu wśród olól. Tzliwy HoIt obe}rz.ał się trwo·żnie, czy I Wszystko było w porząo'Ku, Ttrzeba Holt. 
nego przerażenia i traci obie rece. go ktoś nie słyszy, lub nie obserwuje, było tyLko zdaleka obserwować jutro Tam obolk jest pdklój ,biurowy, Sto. i 

Młodzieniec ,,ze szram".. STIl magnata , d' ~ l '-' h Ć Itą&kiego. &łmund Stanieclq., odwiedza z nie widział nic podejrzanego. Jeden tyl- między wunas.tą a. plerws.zą, czy zacny . uO t ni'e mlQ1l ,z.wvczaJ'U. c owa pIe 
Elą rannego akrobatę w 8Zipitalu, Ildzie woJ- ko młody człowiek, robiący bardzo uj- pan Tomasz HoH me będZIe przechodzIł I mędzy do kasy. 1 rzymał.le w sZ1;1fla­
ty!erka pr:z:ekonYWUie go o swej mulości. mujące wrażenie, stał przy sąsiedniem I z moc.no obładowan.ą teczką w ręku. To id. zi'e, w biur~u: lotem wlooziarl MISteT 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się okienikru z małą sumką w ręku. Tego wystarcZl)'. ,IkS. Tern le'PI'el. 
dawna jego przyjaciółka. Rela Szybska. _ Mister Iks znalaJzł się po chwili W córka bogatego przemysłowca. 

Ojciec namaW'la Edmunda, wy zerwał _ _ boclmym P'Okoju. Był juź naj'wyżs:zy 
z cyrkówk" i O!eM eię z Regą Szyb.ą, RozdZiał sto trzyd zlesty. t czas. Drlwi do gabinetu otworzyły S!ę 
gdy! to mu feJłt potrzebne do lego lntere.s6w, t • • b'errl nich Armstrong kle 

Edmund Staniecki należal do komitetu Fo~olno przgdodo . II ~U'PJ'ąracwSlieę wYku wYl-6jŚ~u> . . ' honorowego, urządzającego wielki konkurs 
pieknoścl na całą Polske. Rozleglo się trzaśnięcie drzwiami. 

Rega S:rybsk.a stan się o uzyskanie . . I' . . I Potem słychać było, jak Armstrong 
pierwsze-! nagrody na konkursie piękności. Obserwaqe wypadły korzystme, Na WIęC .to, co n:ówJOno o T0!1'Jasz? Ha1cle, dzwoni do dozoocy. Potem zaJPadla ci-
ulicz.ny fotogru wyeyła za pośrednictwem 50.000 dolarów mógł Mister Iks liczyć. potwIerdza Się. Ten człOWIek me ma do 
Eitł~~~~t~~~ur~~j;c~~~gr~~ Na tę sarną sumę mogły liczyć zakłady prawdy czystych rąk. Doszedł do ma- szaprzez szpary w drzwiach I przez 
konane z:o"tało w C2la.8ie, !dy Ela po opu- dla niemowląt i podrzutJków stolicy· jątku drogą krzywdy. Mister Iks trium dziurkę od klucza widział Mister Dks, że 
uczeniu pałacu błąkała się po ulicacb Byl to jeden z tych wypad'ków, któ- fowal. Odbierze mu się część tego ma- Holt czuwa. Paliło się światło w jego 

Ela uzyskuie pierwszą nagrodę pod wa- re zdarzają się raz W życiu; na które iątku! Odbierze i przeznaczy na cel szla gabinecie. 
=l:S-ta~~e~k~i sie z zarzutu zamordo- trzeba zbiegu tysiąca olrolicZlI1lOś'Ci. chetny. A że Amstrong narazie nk dlO- Przez He milflUt czelkał MiSlter Iks na 

Nastepnego dnia Ela spotyka się ze Gdy około ~odlliny pierwszej w no- stanie swych pieniędzy - to mnieisla. to, by wreszci'e HoIt wysvedł 're swego 
sprzymierzeńcem Regl, Lewartskim. w iabl- cy Mrster ~kJs znaIazł się przed domem HoJt wypład mu z nas,tępnego wpływu- pokoju i zgasił świaNo? W każdym ra­
necie restauracJI "Trocadero·'. Lewańskl HoJta, wszystkie okna były ciemne. Ok Podrzutki potrzebują pieniędzy o wiele zie, gdy w tamtym pokoju zrobiło się 
:~bk~:f~·eh:bnlt~w.°:te jej w uzyskaniu no w pOkoju, w którym stała kasa, S'P'O- pilniej niż na wet pokrzywdzony Arm- ciemno, Mister Iks nie bez z,dziwierua, 

Podczas namotania sle rozlega się strzał gIądalo na Rennera ciemną taflą szyb, strong. mimo swego wydelikaconego słuchu, 
l Lewańskl pada martwy na ziemie. zwiastując mu spokói i łatwość w pra- Jakiś zgrzyt i trzaśnięcie w posadz nie dosłyszał kroków HoJta, Czyżby 

~gf~ si, do niej reż~er .Ra,Ucki, pro- cy. ce rozleg-ło się pod nogami Mister Iksa. zgasił świaUo i zoS'ta~ w pokoju? 
POOUll\(: J~ ~elką rolę w fiłmie: W ciągu dwuch minut z daWll1ą wpra Dyletanrt: w jego fachu możeby się W ciemnym, zupełnie ci'emnym po_ 

Ela przYjmuje to. propozycJO. Rallc~1 wą i z,ręcznością przedostal się do klat przer<lllil te<Yo hałasu rozlegającego się kOj'u rO'7legły Sl'ę J'alkl'eś podejrzan.o szme namawia Ele aby z nlm wyjechała zagrMlI-1 . " . F.. c". •. U '\.o 

ce. gdzie uczyni z niej wielka gwiazde fil- kI schodoweJ. Jeszcze mmuta. a Zlnal<lllł w CISZY nocnej, ale Mister Iks WiedZIał ry. Jakby ktoś majstrowal kolo drzwi. 
mową. . się w przedrpokoju mieszkama Ho\lta. - dokładnie. że tego rodzaju trzaski moż- Dwa trzy razy zachrobota~o coś kolo 

Stęp udaje sIę do Rałlcklelo, by szcze- Rzucił okiem na 1e~o ku pOkojom fron na usłyszeć w kaidem mieszlk'aniu o klamki i ucichło, . 
%'Ze z nim pomÓwić towym , k 'd .' d" T b' b W czule tel wizyty Stera znajdUje w . . . . . • aze~ porze ma I ~oc~. rze a y Zaraz potem Mister Iks poczu~. że 0-
a.1·bumle forografle BH zadedykowaną RaJic- W P1e'rwszeJ ChWlh zdawało mu SIę człQWlelka bardzo podeJrZll!wego, by u- wiewa go dziwny jakiś zapach. ,.Gaz 
kiemu. Stera rozgoryczony ucieka. że nie jest w pe~ni władz umys~owych. slyszawslY talki trzask sądził, ie to ja- usypiający" - przemknęło mu przez 

Tymczasem Ela d.ecyd;u!e sle wrj§ć ZA- Jakto? W gabinecie Halta paH. się śwla- ~a' obca stopa naciSlnęła 'Posadzkę.. myśl. Próbował się dźwignąĆ i zbiec, 
mą~oz;;~ dg~o~el~~n~~~j~le~~~ak U'o? Prz.eciei Illie dalej, jalKo:wie m~nuty Za ~hwilę wYjdą. Rozmowa była na ale niejasno zdawał sobie sprawę, te 
pożegnalny list $~gi, tQr pisze, te opu- temu, spog-lądaJł w Oikno rego gabmetu qkońc.zeniu, jest już we władzy strasznego narkotv-
szcza l, na zaw~e, me Podajll,c jednak Ż Ullcy i .św,iatta nre ""iMRt"'W dodatku A Sltrong leszcze raz skierował k 
powodu tel nagłej rozł~L słychać Jakieś glosy. . rm J u ... 

.Ela jest zrozpaczona, gdy t ~talo się ki Renner zamarł 'la kotar" obok drzwi -----po udzieleniu odmownej odpOWIedzi Ralle- . ".' • • 
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie ° wy- prowadząCYIch do gabmetu. Nigdy ·jesz Rozdz~ał sto trzydZiesty pierwszy. 
jeżd:ta z Ralicklm do Wiednia. cze nie ZItla,lazl się w takiej sytuacji. 
skr;~n~t;~Jres~~~~~n~a~b~~~ Nie inaczej, tyllko właśnie w~edy,- Dziwo.. pok" 
należących do ksiecia Pleczorskiego. gdy spoglądJa~ ku górze, Iklontwlu.ra.c czy I . ~ • 

Rllliclci dowiaduje się jlr%Y'Padkiem, te HolIt i jego domownicy śpią - ktoś, ja- . . . . . ,. . ,: 
książę Piecwnlm ba.wi w Wiedniu i .przeby. kiś spóźniony gość wszedł do mieszka- Skrępowany, bez maski, SiedZiał MI ; mme pan zwolm, to może me wejdę w 
wa .w ~ym ~amylP hOltelu ."Tivoh" .• Rety'ser rnia HOllIta i został prrebeń przyfęty _,' ster Iks naprzeciwko Tomasza HoJta pertraktację z Armstrongiem, ale tego 
ukd,a1że ~.~~ nyłlezwżłogme. do ~ego. 6

blY Gdyby zaś pr7vbvl wcześnI'lej' toby' do w głębokim fotelu. Starzec szeptał z ja- i panu nie obiecuję. Jeżeli zaś pan uwa-
Slą ę z .... wuwcz , • L'la nie ma 1U<l wsp • . , dł' . ć b d . ł ' . ć k . 

nego z kra&iet" jego bryla!llt6w. teg-o fatalnego wypadku nie doszło. em w g ?sle:. . , za ę zle, za w ascI~ę ~e~w~ om~~ 
Ku zdumieniu iednak RaIkkiego ksl~ę Ten niezwykly zbieg okoliczności - Zdaje mi Się, ze mam zaszczyt z sarza Martma, to zdaje mI SIę, ze komt-

~twDerd.uł_'_l~ gablnemEm,i.e k.°Scmhn~' tektEla otworzyl jed!nak przed Mister Iksem no Mister Iksem? Bardzo mi przyjemnie. sarz upoluje odrazu dwa zające. Nie 
Je.9t w........, ow" mĄ eouer 6ra . Z t . t· . . . . d" b d . '1' skradła mu bryl.a.nt.,.. . we możliwości. w aszcza les mI ~r~YJef!!me, ze sle z~ j \':Iem, czy ę ~Ie pa~u . mt e mOJe są-

Rallckl udaje sle tymczasem do swego Z rozmowy dwuch ludzi można się pan ~krępowa.ny ... I ze me zdołał mil sledztwo w ceh wlęzlen~a śledczego. 
przyjaciela, Stefana Mal.~na. kt~ry jest dy. zawsze czegoś dowiedzieć, zwlaszcza, pan Jesz,cze mc za~rać, . Holt z bladego stał Slę teraz purpu-
rektorem hotelu "Tlvoll. MalIn przygoto- gdy jeden z nich jest bogaczem _ uwa - NIe potrzebUję pana zapewmać'l rowy. Zaklął glośno. . . 
~~w~~r;ą P~~inę który ma zdemaskować ża:t Mister Iks. że nie jest mi przyjemnie dla tego, że Mister Iks ciągnął dalej! " 

Gdy Ela o~ Hotel "Lux" spostrze- Przylożyl ucho dl() drzwi. panu jest przyjemnie, - Musi pan stwierdzić, czy sytuacja 
ga na ~oryta%'Zu ~I0v.:jeka w masce Ten Szept Hohta był dziwrue dźwięczny - Nie potrzebuje mnie pan o tern za dla pana jest bardziej przykra niż dla 
sam tajemniczy meznaJomy angażuje sIę do Sł h ć I. ••• .' • Ć D l' Al . Cóż .. . t ć J t t teatru Olimpja" Znany literat Renn..cr ma yc a go byto rep Iej, mż seplen,u~cy pewma. omyś am SIę tego. e gdy mme. mi Się moze s a. es em wla 
przybyĆ do wytwórni "Urania". O 'MIster glos jego ~ościa. ta nieprzyjemność skończy się sądem, mywaczem i dostanę się do więzienia. 
X-je donosza dzienniki sens ac. szczególy. - Znów jelSueś Pocoś tu rprzysze<ll? a potem więzieniem, będzie panu jesz- Ale pan, prezes spółki akcyjnej, prezes 

Reooer odwiedza 'Yytwórnię "Urania". - Wiesz dobrze po co, I te~a.z nie cze mniej przyjemnie. towarzystwa, którego akcje z dnia na 
~odczas rozmowy z mm Ela zauwata, :te ustąpię, - To mówił człowiek o seple- _ Zobaczymy dzień idą w górę! To bardzo smutna per lIterat ma zabandażowany wSlkazulą.-..--y pa- '. . . . . k' 
lec u prawej r;;ki. mące] wvmOWIe- Holt trzasnął PIęŚCIą w stól: spe tywa, pame prezesIe. . 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- - Ole~O chcesz? . Mów wvramle. - Co zabaczymy, mlodzieńcze! Ko Nagle wzrok Mister Iksa padł na ma 
wa w s~~rbcu w swym pałacu kolię perło- PrZyeh<>?'ZI'Sz, aby mme zrujnowaĆ? mlsarza Martina zna pan? Za pól godzi lą kartke kartonu. Doirzał na niej sta-
wa~i :iJJ~n~;:;~ =~L t' 'ery wł.a- . -. NIe, przychodzę tylilro po to, 00 ny - wystarczy by zadzwonil - ko- rannie uczyniony odcisk palca. Równo 
mywa,:, u~hraJcteryzowa~y aJj~t: ambasa- tn1. SIę na'[eży. ~ala.z,lem .. jedynego misarz Martin gotów bodaj przyleCieĆ cześnie spostrzegł, że jego wielki palec 
do~, kradn.iJe perły. Narz,a;utrz, na wezwani·e ś~Ia:dJka,.o którym me nie WIesz, Udało tutaj. Nareszcie zobaczy, jak wy~ląda jest powalany tuszem 
p;zez t~lefon zwra.oa je wśrcXl ty.siącmycb mi SIę Z?Iec.z dom~ obłąkanych, w któ- Mister Iks bez maski. Mister Iks uśmiech~ął się 
ruebezpleczeń6tw. rym umieŚCiłeś mme praWiie przemocą· S t j t l' ż M' W'd' • . 

M !&t er X demaskuje W3Jld.ena t'lIIko 0&ZI\1- J"'stem te d ó . I' śl ł Y uac a s awa a SIę· powa na. IS - I zę, ze pracował pan rzetel-. ,,,, ' raz z r w na Cle e l umy . e 't Ik d 'b' ż ś' j k kI Gd sta i dopomaga do aresztowrun.ia ,MO'kre~o owtau m" tą·, er s z awal so Ie sprawę, e szczę· me, a zwy e. y czyni pan komuś 
Rudolfa" . .. p O a. ' me us Plę. cie, które mu pozornie i w tej przygo- krzywdę, to już do ostatka prawda? 

. Z rozkazu n:ezn~J:>mel 1.'rzez telef?Tt, sta~le słowa pr~ybysz wVikr.zYk- dzie dopisywało jednak odwróciło się Ma pan nawet odcisk mego p' l W'-MIster X zakrada Sle do rmesz,kania mISs iIlIął ptawI'e. d' . , . . ~ ca.. I~ 
Alicji Denver. córki posla angIelskiego. - HoiJt przesta~ szeptać Próbowa~ ood o mego, Doprawdy-trzeba skończyć SZUJ~ panu. Ale mam nadZieJę, ze me 
ku Miss Alicja chwYta go na goracym uczyn nieśĆ glos i dlatego zamiast szeptu z z .karjerą włamywacza. Ale mister Iks zrobI pap z niego u~ytku, 

'T' . , . _L" R gard,la ~~rro ...... .vIobyło si" cha'"'~'---~e' mIal jeszcze w ręku bardzo poważny Twarz Holta w CIągu sekundy posta aJem.ntoza meZi!lalOma ""'laJIUta enn,era., J'C", W'y'U ",VLA;;llIll. t t l' . . '. 
by zOrS>Lawił pudełko z pierścieniem miss - AImSńrong, uspokój się! Nie boję a u . . rza a ~Ię o kilkanaścIe lat. ZmarszczkI 
AIi~ji w. sklepie jubilemkillll. Po ro<zmOlW'ie się ciebie! Nic mi nie zrobls·z! - C? tam pana przyjaciel Armstrong stal~ ~Ię głębsze. Oczy zapadły jeszcze 
~ nlczmaJOmoą Re!lJller prze~ooywa się, że ArmstronR' w najwyższej parSji rzu- - pame prezesie? glębleJ w pokład tłuszczu, iaki je ota-
le5t ~ołącz.~ny z ~~. Ma.rt~em. . cil Ji.()Iltowi' Cios byl dobrze wymierzony. Holt czat Usta ściągnęły sIę. 

MIster X dostaje sle do mleszkaaua ~wego .... l' kl' bl d ó'l' Ob" kolev.i S,l1;ca. sb.d zamierza przedostać Się - JeZle!ll do Jutra ~e wplacisL mi zerw~ Się z rzes a l a y zwr CI SIę - le.cuJę panu wolnośĆ. - wyszep 
cif) don:lI lord? Wellirgtona. bv mu zwrócić 2S tYSięcy dolarów, jako na'l,etneJ mi do Mister Iksa: ,. tal powoI! Hol t, - ale Dod jednym wa-
skrad~iona kc·lek;;!(.' monet. części - zabiję cię. Nie mam zamla.ru - Co pan WLe o mm? runkiem. 

w ?omu lo~da wybucha .pożar wla§~~e wszczynać procesu. Wiem, te kaMy - Wi~m tyle, że wystarczy, by i pan - Pan stawia warunki? 
~~r~tiw~~lia~~~v~~~t r~tuT~y~~st~k~' ~z= ?rooes. po!rafisz wygrać: ~a~iętaJ. Mo z~alazł SIę przed sądem, a potem w wię - Stawia!". Zaraz si~ pan przekona 
kalkom. Sam źaś, ranny. mdleje na progu Ja nalez'tlosć - albo twole ZYCIa. zIeniu. .. że mam racJę. WarunkIem mym jest, 

1:1nia SZl~l,c~ , . ~ister Iks do~zedł do wnio?ku, że ja- - Skąd pan to wie? by mnie pan uwolnił od Armstronga . 
. Po prz\']scIU ~o zdrOWia. Renner ('Wje, kas dobra wrózka SlProwadzl~a sro do - Styszałem ... Słyszałem calą wa- Mam raCJę? 
ze znow ogarmaja. ,zle noce Na. rzecz przy- progu tego pokoju i kazala mu slyszeć szą rozmowę od początku do końca sto 
~~~~ud~:r~::~~:f~~~w~ol::być50 rozmowę tych dwuch wspóln~klów, A·jąc u kotary tych oto drzwi. J~żeli (Dalszy ciąg jutro). 



- ŁiE!ln,~ 

· t h · ł '1 · ,. F · Szeryfa zamknęli r [[la pOS .I( miss... ran[le (Z)B:~::!~:::t~;:'WYkI. 
Dla jednych była piękną, a dla innych brzydką ... ~ Po chwi- ~~!~~chab:~~~t6!~r~~n6~~kl ~j:d: 

lowym entuzjazmie przychodzą przykre rozciarowCJnia ne~:n:;'~iiej::ir~~::~s~oc:e:;OŹbą re-

mulne zwierzenia rozgoryczonej królowej piękności r~~~~[~';t~~:~lt:::cb~~~~~~f~E 
(z) Niełatwo być premjowaną plęk- - A następnie - telefony i listy. ani w musie-hallu. ani w ki'nle. ani w go zażądali wydania kluczy od więzie-

nością. Tatjana Maslowa. ,,Mtss Buro- Zaproszenia na .. wypicie szklan!kl kawy teatrze o którym marzyła od dzieclń- nia. 
pa" na 1933 rok przekonala się ° tem w sympatY'Cznem towarzystwie" - za stwa. Zycie jej było jeaynle interesem, Następnie pomysłowi bandyci zapę­
na wlasnej skórze. 25.000 franków. Propozycja wzięcia obliczonym na jaknajkorzystniejsze 'wy' dzili do więzienia wszystkich zatrzyma-

Prasa hiszpańska l fpanCUlSka oplsy- udziału w wycieczce do Indyj na pry- zyskanie sytuacji. Mijaly ostatnie złu- nych przechodniów, urzędników banku i 
waly incydent. jaki wydarzył się .. Miss watnym jachcie. dzenia. wywołując wstręt do ludz.i i do samego szeryfa. Utorowawszy sobie w 
EU1rople" w łlńs~panjli. Jruk i!\.llŻ o tern do" A następnte kolej przychodzi na pro- powierzchownych efektów. ..Mało jest ten sposób drogę. szajka bez zbytniego 
nosM'Iśmy, przedsi'ęJblorczy .. manag-er" I pozycje matrymonjalne. Pewien umy- , uczcIwych kobiet. którymby sie ten za- pośpiechu załadowała kasę ogniotrwałą 
królowej piękności zażądal za przyjazd I słowo chory, który przedstawił się Raj-: w6d nie sprzykrzył". Rajmunda Allain banku na samochód ciężarowy i odje­
'do peWlIlej miejscowości lrultacyjnej w mUlI1dzie w lIśc,ie jaJko .. następca tronu pozostała uczciwą kobietą, lecz stano' chała. 
Hiszpanji kilku tysięcy pesetów. Acz- de;partamentu Sekwany", napastował wisko prem,jowanej pięklIloścr obrzydło Po drodze bandyci zabrali ze sobą 
kolw:iek nie ulega wątpliwości. tż Ma- swemi ośw:iadczymami .. Miss Francję" jei dośĆ szybko, Książkę swą końclY I jedyną telefonistkę stac,ii telefonicznej 
słowa o tąda,nlu tern nic nie wiedziała, do tego stopnia, iż zmuszona byla uciec ona me!anchoUJnem westchnien:iem: miasteczka, aby uniemożliwić jej wszczę 
to jednak ona ponosI odpowiedzIalność się do pomocy pollcji, która urrnieścHa .. Pragnę mieĆ męża i dziecko"... cie alarmu przez telefon. . 
za to niebywale tądail1ie. wariata w za!kladzic;:, _ MHjftW 22 

Ostatnio wYszła z drull.ru w ParyŹJU Między ,innymi IRaj'l11Ulflda zwrócił~ 
'książka Rajmundy Allam byłej Miss u'Wag-ę na lI'Sty. nadchodzące od anom- lUiie b"d";e -Iodnglrh 
Francj.l" która przed pa~ laty Wvstę- mowego autora, który powolując się na r. lm "t'" • iii .., 
powała w Polies Beflg-eres" tch znajomość .i dane mu obietnice, bla- W t b· t k d • 

B' d .. Mi F j'" II . g-al, by wróciła do niego. Wietrząc ja- ys arczy OWlem zas rzy o powlednłego serum 
le na.. ss rane a... e gory k ś . t f'k' MI 'R ." ' k I czy, rozczrurowań I p rzylk roś ci doznała ą mIS y 1 aCłę • ",' SS .l rancJa napI: Prasa sowiec a donosi, że znany pro ludzkiej, ale przez to nie dodała bynaj-

ta 'Piękna. młoda w okresie swej krótko- sała do n!eg-o l ~o~.led.ziala się ku swe I fesor uniwersytetu w Moskwie. Czuki- mniej człowiekowi odwagi. I oto zja-
trwałe! chwały... mu z~lJlJ,lenitl! .Iż ]ak~ś dama podszy- czew, wynalazł ostatnio serum. zabija-' wia się lekarz i powiada: .. FizJologja 

D. r,.., 1 ..>lA ~ •• '" wała SIę pod Jej nazWIsko. J'ące uczucie głodu I to wszystko'" 
~,ozczarowanJl'''' fOZ'J}OCZęiY ~ J'LU.. N l' Mi I:;' j II tk l ,,' . '" . . 

nazaju1rz po ogloszeniJU wYiIl.hlru konlmr- a pazy ". ss ranc a spo ~ a StWIerdZIł on mianOWICie. ze krew Lel<arz ten nie zastanowił sIę je-
su. Pisma zamleściły zdjęcie "Miss się z Le,tp~chandem, twórc,ą. .,Polte,~ sytego zwierzęcia. zastrzyknięta głod- dnak nad jedną sprawą: do czego do­
Francji", na widok którego każda brzy- Berg-eres l au~oren: WSZystKich rewJI nemu człowiekowi, budzi w nim uczu- prowadziłby na ziemi taki absolutny 
d l 'l d ć """-, ,,~ l' os,~atnieg-o ć\v'ierĆWIecza. ,Lema:ch~n~ cie sytości. Zdaniem uczonego sowiec- braK strachu? UJ a IDUSla a za a SVUle lP'ycan e. był pełen zachwytu dla młodzLu1tkleJ, ' . , , , 

Czcm jestem t'l'orsza od niej?" i' I nr ś' . ł " kiego W zolądku oraz w gruczołach Jednocześme nIemal W Londyme ..... na. wneJ p ęl\no CI l za!proponowa Jej. bl b ' t "ó k' , , . , " ' 
Dziennikarze zamieściU zmyślone wyr abY' zostala vedettą" najbliższej rewji ony rzuszneJ wO,rzą Się \\ wcz~s lerowmcy Jednej z naJsławme]szych 

wiady z plę1moś<.:ią, 'W których albo "Polles Bergeres··. Rajl\lllUJnda. rzecz ~ntytoksy~y głodu I stamtąd dostaJą ' tam~ejszych klinik, wyr:aleźli pewien 
przedstawili ją jako skończoną idiotkę, oczywista. mrurzyła o 1<arjerze scenicz- SIę do ~rwI, , ,. I c~emlczny prepar~t.' które~o zażywa-
albo też wkładali w jej usta ośwladcze- nej l przyjęla propozycję Lemarchanda. Na leszcze ,bardzI~J orygmalny .po- i nie usuw~ całkOWICie uczucie lęku. 
nia, po których wstyd jej bY'ło poo1.{azać Niestety, doznała nowego rozczarowa-I ~ysł zdobył Się drugi ucz,ony s~wle~-: .O;.vce I koty. które zmuszono do poł 
się na oczy rodZl!nle. nia. Koledzy odnieśli się wrogo do no" k~. 'profesor ~zwarcm,an. klerowmk kl!-, kn~ęcIa t~go środ~a, zacz,ęry zdradzać 

wej gwiazdy, która "spadła i!II1 z nieba", mkl W Odesle. Ot~z: ~a pomocą za- obJa:wy m,ezwykteJ ,odwagi, a ~awet po 
Rajmt.llI1da opow:iada. fit DO dokonaniu a publiczność przyjęla ją nieZlbyt entu-j strzyku pewnego ml.snIow~g? ekstr~k bud~IWOŚCI do walkI:, rzucały SIę z wla­

wyboru rodzice poklód1i się ze &obą, zjastY'Cz,nle. "Miss Francja" nie odzna- tu potrafi on usunąć ,całkOWICIe ,uczucIe sneJ woli na złe psy I t. d. 
zaś dziaJdek przestał bywać w ich do- czała się bowiem specjalnym talentem. strachu or~z tremy I to, w takIm w~-! Cóżby się stało z ludźmi po zaży­
mu. To iI1.Ie jest przypadek. W 'Ulbieg-łym zaś uroda jej traciła na' scenie. Pomi-! padku. gdZie psychoanalIza okazała Się ciu tego preparatu? Lepiej ° tern nie 
roku ojtiec "Mtlss Francji, ooważny QlO toTnazwisk9- iej na afiszach prZYCia-j całkiem bezsilna: , I myśleć .... 
adwokat z NIcei, ogłosił 'W lPl'asłe swój galo tłumy widzów l Rajmunda cotaz Dotychczas Jedyną skuteczną Silą, 
protest przeciwko udziałowi CÓI1k! w częściej otrzymywała za >kulisami ku-! która walczyła ze strachem ludzkim 
kcm1ru,rsie bez jeg-o wiedzy. • szące zaproszenia od wraż,llwych na jej! była nie medycyna, a religia. P6tniei, 

KorzY'stne oferty sYlPlą się, j'ak z ro' wdzięki panów. I do głosu doszła psychologja. Szukała l 
g'U obfitoścI. Mwrice de Valeff. zawo· .. M~ss Francja" nie zrobiła karjery ona przyczyn strachu w glębi duszy I 
dowy manager wszY'Stk1ch premjowa-
nych pt~ności, dOOla,ga sl~ od Rajmu1l1r 
dy sweg-o UJdlz.ialu - 50 proc. jej d'ocho­
d6w. Pewna filMlla propoo1l!je 5.000 
franków. jeśli .. Miss Francja" napl'S'ze, 

p a 

I 
, . 
SeR 

CI 

~sane na rozkaz 
te l\.I!ŻyWa tytl'ko jej ga1un,lro PLOClm i t. d. S· .. ł . k ł J ł d #I. D 
KasYlIla llrządzają UcytaeJe: Juan le ansacYjny proces UIIwnl. przyczyny DlIZWY.1 P o nO~Cł umasa 
Pire proponut!e tyle. Dea'U.lVtlle o kdlka (sb) Jak wiadomo. zarobki dZlilenni- ,.Presse" i .,Contitutionel". ZłOŻYł on na 1 życiela. - Dumas wyjechał na urlop do 
tys.ięcy więcej, Czy 50 procent to lIlie karza opie'rają się na tak 'Lwanem "wier- piśmie zobowiązanie wydawcom tych Hiszpanj[. gdzie spędził dluższy czas. 
za wrele dla mena.gera? I Rajmwnda " ' V O d Mó t· ć d l P' Allain rezyg-nUJje z jAmi'\ 1llSł""", a>l-. pO SZOW1em • to jest i'lości [la!Pisanych wier- PIsm panu emn i irar ain, że w cią- g me jecha • a pisać a ei. ożniei 

"'6'" -.UY' SZYł Malo jedJnJak kto wiJe, że Jeden z naj- 2U roku nap~sze 18 dużych tOmów pO- spędzał wolne chwilę W swej willi w 
lcrótikim czasie 'Przekonać się, iot pOŚlred" sly:rmiejszych pisarzy świata, Al eikls am- wieści. Każdy tom musiał się składać Sto Gennain. czytając Szekspira. Rów­
nictwo annych 'Przedsiębiorców jest Jesz- der Dumas, autor •• Hrabiego Monte conaimnieJ z 6.000 wierszy. nież i to z,aięcie było zupelnie bezcelo­
cze drotsze, ł mniej ko~ystne. Chri8'to", również w 'ten sposób zara- ' Dumas zobowiązał się napisać olie- we. Dumas powinien bYł tylko pisać ł 

- Og-lądają mDle bez łenaK:ty. m6- biat więć tomów powieści od roku 1845 do 1 nic więcei nie robić. 
w~ą o rnn[le. krny«rują g-lośno, jakbym O wiele cIekawsze jest. że Dumas lipca roku 1846, a resztę do końca roku. Na .,ciężkie" te zarzuty odpowiedział 
:nIe rowmlała 1>0 francusm. Dla jednych mial z tego powodu wytOCZOlIlY nawert ,Dumas przeLIczyI się jeooak, że będzie Dumas, że do Hiszpanii został zaproszo­
jestem zbyt szcZ'Ulpla. iMl wważajs., lż proces, który był naiwiększą sensacją li- ! mógł napisać tyle powieści i podoisał ny przez Ik!sięcia MOl1!tpensier. Dumas 
niebawem roztyje si~; ci mówia, i!t mam terac~ą i towarzyską Paryż~. :Tedn?-I kontra~ty ~eszc~e z in~ymi wydawcami pojechał tam razem z Wiktorem Hugo i 
zbyt S:DCzUlPłv bt'UiSt, tamci - te mam cześme 'l procesu reg-o dOWiedZIeć Się na naplsame 165,000 wle'rszy. został odznaczony wysoldm orderem 
za. ~ nogi ... A ja mt.lISZe mleć sta1e

j 
można. d'll(lJczeg-o Dumas pisal tak ob- Ze wszystkich tych zobowiązań słyn- Karola III. 

i nłemnlenn1e '\l:IŚmłech, na twarzy i stu- szerne pow~e;ści. ny pisa.l"z, nie wYwiązal się, wobe'c cze- Zkolei oskarżyciele przY'PuścHi 
chać w~tldego, me okawJąc ładnego Okazuie się. te Dumas wsfuł zaan- go pan'Owie Vewn i Oirardain złożyli ",a szturm na same dzieła Dumasa. twier-
ważenIa... g-ażowalI1Y do diwuch piSIJTI paryskich niego skargę do sądu, domagając się dząc. że są one nic nie warte. 

wysokieg'O odsl'kodowania. Sprawa sta- -Dumas dostawał 40 centymów za 

Nie możemy się 
la się tak rlośna, te na proces Dumasa każdy wiersz. choćby nawet wiersz ten 

rOZW'leS'C' wYsłano z RosJi znanego pisarza Turg' składał się tylko z jednego słowa. Tak". 
nlenrewa Jako sprawozdawcę sądOwego ••• Nie". lub .. Owszem". Dumas dlatego 

W dniu procesu cala sala sądowa pisał swe powieści w ten s'pos6b że bo-
Wesoły proces w Stanach Zjednoczonych była zupełn1e zapełniona publicznością haterowie jego ciąg-le mówili. Żaden pi-

(sb) Kilka lat temu przed Jednym z Malżeństwo przyjęło ten salomono- ~o o~tatniego mieJsca. ObrOl11Y swej pod- sarz nie pozwolił sobie dotychczas na to. 
sąGÓW w New Yorku stanęło małżeń- wy wyrok, sędzia jednak daremnie cze ' ~ąl Się Dumas ,sa1J1 Wyglaszając następu- by bohaterowie ~eJ!o paplali bez przer­
stwo, domagając się udzielenia im roz- kał na przybycie powaśnionym malżJn i Jąc~rzemÓWIenIe: ~Y. Dłate~o pOWIeści Dumasa są nudne 
wodu. Sędzia zgodził się udzielić Im roz ków. Po kilkunastu miesiącach spotkalI o Ody~ym chcIał wYwiązać się z II nlecieka~e.:. . , , , 
,wód. jednak małżeństwo nie moglo on przypadkowo męża, starającego się I zob włązan. musiałbym w ciągu dwuch I qcz~wlścle, że ~mlO tak,leJ krytyki 
dojść do porozumienia w jednej tylko o rozwód, na ulicy i zapytał go: Ila~ napisać 293.000 wlgrszy • .lestem pe- powleśc,l Dum~sa ,cles7.ylv Się ,w dal­
sprawie. Oboje posiadali troje dzieci, I - No jak tam z waszym rozwodem? wen. że WSZYSCy czl nkowie akademJi I szym Ciągu w~ell{]em powodzentem. 

k żd F kó h i t C ,. . d' l? ! francuskieJ. mimo li Jest Ich czterdziestu. W rezultaCIe rozprawy sąd wvdal 
przyczem a ~ ~ ma zon w c c a o I zy macie JUz cz~arte ZI~C (O. i nie potrafiliby razem taklei jlloścJ wler- wy roik. na mocy które.IW Dumas 7.~t)(l. 
otrzyma~ dla ~Ieb~e dwoje potomstwa. l ,-, Stało si,ę nIeszczęŚCIe - odpo- 8ZY napisać. (Na sali datv się słyszeć I w;'ązany zosta.1 do naolsanla pozostałych 
Pomewaz sędZIa ~Ie .mógł pogodzić mał l :Vledzlal s,traplOny malż~l1ek. ~amiast głośne śmieChy). To co Ja rObiłem, prze- tomów swych powieści dl) dnia l mar~a 
żonków, zapyta! Ich. . I :edn7go dZiecka, żona mOJa ~)owlta dwa chodzi jednak wszelkie możJłwości. PI_ : nastQpnellO rOku. O i1eby nie dotrzvmał 
. ~ C~y zgodzicie. Się na mój wyrok, Jac,k1. Obecnie ,mamy pięCioro dZiecl{ salem iedl1~ześttloe pięć powieści dla l tego termin:1, zobowiai.anv był zaplaclć 
Jakl~,;o!~le.k on będZIe? , :<a.zde ~ nas ?hcwtoby sobie zatrzymac pleclu dzlcnnik6-w francuskich. W ChiJ!U l noszko.dowanvm wVd.awcofil po ]00 

lV1atz~Jlstwo zgodZiło s}e., lUZ: trole dZIeci i znów n!e mozem~r półtora roku napisałem t!5B.OOO bijąc I fmnków dziennie 7..a każdY dzień 5PÓt-
,- \\ obec tego -:- oswlad,czyt ~ę-l dOjśĆ do Dcrozumlcnl~., , rdaie sie w tett Sposób rekord. ObeGnIe! nienia, O lIeby nIe zapłacU, miał być 

dZln-rO~\v,od~ ~a!azle \vam nie udzle-! -:-, Trudn~-:~odpo:vled,zInI sęd~Ja ,_. jed~a!{, jeste~1 zl1~el'nie wVczcr1)uny, a losadzonv w areszcie. 
l,r, ,l rclzlccl,e ~yc Jeszcze ro~. ~ gdy na mUSICIe poc"eKuć JCSZCZ~ I'ok I mleć 'vasclclele pism me chcą mi nawet u- , Ponadto Dumas mial zap.łacić 3.00(') 
~, .. \ wt pr Z y ,1.cJ71~ cz:varte dZJec,w. dam szóste dZiecko, wtedy udZielę wam roz d~lellć u,rloPtt. ! fraif'Lków Jedno.razowego odszkodnwa-
\>ll ll, r~z:vo? I kazde z was otrzyma wodu... i ~ Nieprawda l - zawol~1 nQt11'2:oI1V nla. Tak wIęc w cląll:ll rok li musla! Du-
Ci \'. .IJI.: ClZIeCJr I adwokat, wys~ęplliE\,cV W ImIeniu oskar~' mBS napisać ~St..cze 23 tomY' powIeści. 
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klasy. B i C w Krakowie 
K-CIK 21--8-33 
ZAWODY ZA WOD y 

dzia dwuch graczy z gry lżole i Matysiaka. Se- zawodnicy wydali z siebie maksimum wysiłku. 
dzia p. Haber b. dobry. Bramki strzelili: dla Prądniczanki Stachowie,; 

SILA - Z. F. G_ 2:2 (t:I}. 
PATRIA - ORLĘTA 5:2 (5:1,. 

i KawuJa. dla Hagiboru Szmalholz. 
Gra ładna szybko prowadzona z wyraźną 

przewagą Siły. jednak dobra gra tria obron­
nego Z. f. G. nie pozwolila gościom na cyfrowe 
zadokumentowanie przewagi. Według przebiegu 
gry Sila powinna z tego spotkania wyjść zWv_ 
cip.sko 

waga. Partli,. która I~Z w pIerwszel połOWIe za- Po pięknej grze !>oko:1ali gracze Nad'Wiślanu 
Od samego })oc~ą.tku ,:,widaC'z.nia się .p,rze-, NADWIŚLAN - CZARNI 5:2 (3:1). 

pewnlła sobIe Z~YClęStW.o: strzelając ~ bramek silnych Czarnych, u któryC',h sp~cjalnie zawiedli 
pr~ez ~aa:nborskIegO, S~aOlka. Caha. NIedopytal-

1 

obaj obrońcy. SedzIa P. Berwald bez zar~utu. 
sklego I !edna samoból~a. 

Bntmki strzeliJi dla Si!y: Clriinberg i Gold­
sŁein, - dla Z. P. G. GonŁkiewkz i samob6jcza. 
Sedzia p. Mohyla dobry. 

Po przerwie gracze Patrji spoczęli na lau- , 
rach. nie wysilając się zbytnio . Dla Orląt bram- OLlMPJA - PROKOCIM l O •. 
ki strzelili Paber i Łach. Sędzia p. Heiter. ąra. chaotyczna, przeszła bez sT?ecJalneg~ 

wrazen:a. Jedyną bramkę zdobył SzymańskI 
Sędzia' p. W ieson za brutalna grl: wvkluczyl 
dwuch graczy z boiska 

HAKOAH - JUTRZENKA 5:2 (":1~. 
Mocz rozegrany w gorącej atmosferze, gdyż 

rezchooziło się o miejsce w klasie B. Gracze 
zwycięzc6w byli na tym meczu znakomicIe 
UsposobIeni tak defenzywnie jak i ofenzywnle, 
wygryWając z przeciwnikiem wszvstkie poje­
dynki. 

Gł6wnie do tak wysokiej porażki przyC'zynil 
się bramkarz reierwowy Jutrzenki .Landau, któ­
ry oroni! fatallnie. 

Stary ligowiec Steigler swą obocnością na 
boisku przeszkadzał sw ym partnerom. Jednf1TI 
słowem szkoda Jutrzenki. która ma taką wspa­
niałą tradycję za sobą. 

W drugiej połowie mimo. że Hakoah prowa­
dzi! 5:1 niektórzy zawodnicy zaczęli grać dość 
brutalnie, tak ż~ sędzia P. Rutkowski zmuszony 
bvł wY'kluczyć gracza Hakoahu Kleimana z 
boiska. 

Bramki strzelili dla Hakoahu frommer 2, 
Weissblat 2 i Kleima.n - dla Jutrzenki obie L,m­
desdorfer. Publiczności dużo. 

SPARTA - HAKADUR 3:2 (2:1;. 

WOLANKA - NOWOWIEJSKI 0:6 . 
ura stała na niskim poziomie i często raczej 

przypom i nała bezładną kopaninę aniżeli grę w 
piłkę nożną. Sędzia p. Kopta. 

ZAKRZOWIANKA - HGJA 3:0 (O:oJ. 
Drllżvna robotnlC'za wystąpiła Silnie pod 

mrukiem rezerw, ulegając sIlnemu przeciwnikowi 
jakim okazal sie zespół Zakrzowianki. Sędzia p. 
Woitas. 

KROWODRZA - POLONJA I:G. 
Zespół Krowodrzy majac słabszego przeciw­

nika zlekceważył sobie go, co zemści/o na nim 
to w wyniku powyższego spotkania. Przez cały 
czas zawodów Polonja grała bardzo ambitnie 
będąc równorzędnym zespołem krowodrzan. 

Jedyna bramka dnia padła z karnego. Sędzia 
p Madwin wzorowy. 

HAGIBOR - PRADNICZANKA 1:2 (1:1). 
Prądniczanka była lepszą drużyną od Hagi­

boru, który powinien znarznie wyżej przegrać. 
Tak znakomicie grającej Prądniczanki już 

dawno nie oglądaliśmy w 'zyscv bez wyjątk!l 

PODGÓRZE Ib - UN.JA 3:2 (0:1). 
Oba zespoły POdg6rskie rozegrały SIPOtkanie 

towa'rzyskie. Gracze nie wysilali się zbytnio, 
gdyż im na wyniku nie zaletalo. . 

Bramki dla Podgórza uzyskalI Ouzda. GamaJ 
i Hauzner - dla Unji Skorob::>haty i Mika. Sę­
dziował znakomicie p. Srhimsheiner. 

Z. T. S - RAKOWICZANKA 1:0. 
Od samegó poczatku meczu gra toczyła Si~ 

przy silnej przewadze Ż. T. S .• którego napao. 
intensywnie atakował bramkę przeciwnika . 

Napastnicv jednak nie mieli s~zęścia w 
strzałach na bramkę. Jedyną bramke uzyskal 
fleischer. Sędziował p. Taubman. 

LOBZOWIANKA - NAPRZÓD 4:2 (2:1). 
Zdecydowane zwyC'ięstwo Łobzowianki. ~Ia 

której bramki uzyskali Rlchta i Grabow.skl z 
karnego. dla Naprzodu - Szewczyk. SędZiował 
dobrze P. Holsinger. Gra była dość ciekawa. Iiakadur mając prze­

wagę, gościl stale pod bramką Sparty. Zawo­
dzila jednak dyspozycja strzałowa. 

Gracze Sparty gnli dziwnie chaotycznie i 
na z\\'Ydęstwo nie zasłużyli. 

Bramki uzyskali dla HakaduTu lialpern z kar­
nego i Wei~berg, dla Spartv Majoran i Zdzisek 
Sędzia p. Stopa dobry. . 

ki Z meczu Cracouia-bagiil 
MARA TON - WARNA 6:1 (2:1,. 

Wielką niespodziankę sprawiła Cra­
covia puhliczności krakowskiej, wsta­
wiając wreszcie Ciszewskiego. który 
swą mądrą taktyczną grą przyczynił 
się w dużej mierze do zwycięstwa Cra 
covii. 

Zespół ~ratonu okazał się tym razem bar­
dziejskoll\Solidowany i wyrównany, a wysokie 
i~go tech~i~z~e i taktyczne walory uwypukliły 
SIę bardZIej Jeszcze wobec brak6w, jakie wy_ 
kazala drużyna Warny .... 
. Bramki u~yskali dla .Maratonu :'ąarlTći ' Z,i Najlepszym zawodnikiem na boisku 

Izolo 1, Domm Ta,tabuka z karnego ...l Jedna S3. _. .. . ,. ' 
mobóicza - d1a M l nki ęrabka I zwłaszcza do pauzy był Klslelmsh le­

Za ostrą grę zmuszony bYT wy uczyć sę- go pIękne główki i zdecydowany ciąg 
na bramkę, wzbudzały zachwyt u publi 

• czności. Naszem zdaniem, właściwa po Udany rBWanZ ' Pusza zycja dla .tego do~konalego gracza. to 

K t k - k IleWy łzcąmk, a me na lewe skrzyd!o. 
oszu S I pO onany W Warszawie _: 

W dniu wczorajszym odbyły się w Cracovia nie zowiodła publiczności 
Warszawie na Dynasach zawody kolar krakowskiej. Dowiodła. że sukces osiąg 
skie, na których doszło do rew.anżowe nięty przez nią w Czechosłowacji nie 
go spotkania między Puszem a Koszut- był przypadkowy. Grała ona -- zwłasz 
skim. cza do pauzy - pięknie i skutecznie i 

Zwycięstwo odniósł dwukrotnie gdyby nie pech, jaki prześladował nie-
Pusz w czasacn (200 m). 14 i 13.2 sek. których napastników, wynik z Legją do 
W wyścigach za motorami zwyciężył pauzy byłby jeszcze wyższy. 
Prankowski przed Podgórskim. ~ .. 

Profest Turystów 
rozpatrywany będzie w czwartek 

Co znaczy rutyna i obycie piłkarskie 
pokazał stary wyga Kubiński. 

Każdą otrzymaną pirkę potrafił tak 
zagrać, że gol wisiał stale w powietrzu. 

Strzelił on też dwa piękne gole z naj­
trudniejszych pozycyj. 

•• * Najtadniejsza bramka strzelona zo-
stala pr'zez Malczyka z centry Kubiń­
ski ego. Bomba z 17 m. strzelona silnie 
w róg, mimo interwencji bramkarza Le 
glji, znalazła wolną drogę do siatki. By­
ta to szósta bramka dla Cracovii. ... 

* Najelegantszym graczem na boisku, 
był Maurer. Grał on bowiem na tym me 
czu w skórzanych rękawiczkach. W 
grze jednak był on mniej elegancki. Po­
czul to na swych kościach Doniec. 

** * Nawrot, doskonały technik i strzeleC 
nie miał na tym meczu szczęścia. Wszy 
stkie pitki odbierali mu Pająk lub 2iż­
ka. Dobrą opinję jaką miał dotychc.zas 
w Krakowie. popsuł on, faulując brzyd 
ko bramkarza Cracovii Otfinowskiego, 
którego unieszkodliwił do końca meczu 

** * Sędzia tych zawod6w p. Seeman ze 
Lwowa nie miał trudnego zadania. Sę­
dziował też zupełnie poprawnie i objek 
tywnie. 

Warszawa, 20 sierpnia. 
Protesty Turystów i Polonii w spra­

wie meczów z Leg-ją, w których brał 
udział zawodnik Zugeherer, rozpatry­
wane będą na czwartkowem posiedze­
niu Wydziału Gier j Dyscypliny P.Z. 
P.N-u. 

Sikorzanka wygrywa trójbój kobiecy 
i ustanawia nowy rekord Polski 
Lublin, 20 sierpnia. Mistrzostwo Polskii' zdocyła Si1w-

Wdnli'U dzisiejszym rozegrany zo- rzanka (stadjon Król. Hub), zdobywa-

Rar, rnZDnta",i~ ';vdowl'ka stał w Lublinie trójbój kobiecy o mi- jąc og6łem 190 pkt. I ustailaw;ajHc tem 
,, ~, II II U3~ 4A 1 ~ strzostwo Polski. samem nowy rekord Polski, lepClzy od 
zwycięza robotniczą 1:0 (1:0) W trójboju uczestniczyły jedynie dotychczasowego. należącego do Kono-

trzy zawodniczk,i, a mianowicie - ślą- packiej-Matuszewskiej o 5 pkt. 
W dniu wczorajszym reprezentacja zaczk:i': Orłowska i Sikorzanka oraz Dmgie miejsce zajęła Orłowska -

Klubów Żydowskich rozegrała przed lublinianka Sergiej6wna. . 126 pkt. przed Sergiejówną - 112 pkt. 
wyjazdem do Pragi w Warsza wie mecz I Brakło na starcie spodziewanych Zwvcięzczyni Sikorzanka uzyskała 
towarzyski z reprezentacją drużyn ro- łodzianek - Wajsówny i Janowskiej, I w poszczególnych konkurencjach nastę­
botniczych. któreby n.iewCjtpliwie odegrały wa?,ilą pujące wyniki: 100 mtr.: 13 sek., skok 

ZWYCiężyła reprezentacja Klubów I rolę. wZWyż: 139, rzut oszczepem: 33.40 m. 
2ydowskich, zdobywając zwycięską . 
bramkę w pierwszej połowie meczu. No.wg . rekord Polski 

Oookoł meczu ustanawia Luckhaus w pięcioboju o mistrzostwo Polski 
Jugosławja BiałystOk. 20 sierpnia· dotychczasowy mistrz i rekordzista 

Rozegrany tutaj został w niedzielę Wieczorek z Wilna, mając 3564.78 pkt. 

·aza 

Czołowy piłkarz Ruchu 
Urban uciekł do Niemiec 

Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
jemy reprezentacyjny prawoskrzydłO­

wy Polski gracz Ruchu. Urban uciekł 
do Niemiec, zasilając tam sl-eregi klubu 
niemieckiego. 

Kierownictwo ruchu o zamiarze Ur­
bana nic nie wiedziało - dopiero na 
dworcu przed odjazdem drużyny do 
Lwowa na mecz z Pogonie. dowiedzia­
ło się, że Urbana niema i. że podobno 
wyjechał - w godzinach wieczornych 
w niedzielę do Niemiec w towarzystwie 
dwuch emisarjuslY jechn,ego z kllubów 
Sląska niemieckiego. 

Najbliższe mecze 
ligowe 

w najbliższą niedzielę odbędą się 
nasltępujące mecze ligowe: Wisła-Ruch 
w Krakowie, Pogoń-Cracovia we Lwo­
wie, Podgórze-Warszawianka w Kra­
kowie i 22 p. p.-Garbarnia w Siedl­
cach. 

Gar~arnia wygrywa 
w Bielsku 

Ubiegłei niedzieli godścił w Bielsku 
ligowy zespół Garbarni, który pokonał 
team złożony z zawodników tiakoahu 
i Biała ~ipnik w stosunku 4:1. 

Tabela ligowa 

Klub 
1) Pogoń 
2)Ruch 
3) Wisła 
4) Cracovi~ 
,c;) Ł. K. S. 
6) Legja 

IJrupa I-sza. 
Gier Pkt. 

3 4 
3 4 
2 3 
1 2 
2 1 
J O 

Grupa II-ga. 
1) Garbarnia 2 3 

3 
2 
2 
2 
2 

2) Warta 3 
3) 22 p. p. 1 
4) Warszawianka 2 
5) Czarni 3 
6) Podgórze 3 

St. br. 
10:7 
11:10 
4:3 
6:2 
3'6 
5Jl 

5:1 
4:4 
1:0 
-1:3 
5:6 
2:7 

Pozostałe mecze 
o wejście do Ligi 

W Lipimch: Naprzód (Lipiny)­
Unia (Sosnowiec) 11:0 (4:0). Druzgocąca 
porażka UnH z Sosnowca, która ustę­
powała gospodarzom pod każdym 
względem. 

W Grodnie: WKS. (Wilno) - 76 pp. 
2: 1 (l: O. Gra równorzędna i b. zażarta 
zakończyla się zwycięstwem wilnian. 

Znakomite wyniki 
czeskich pływal,ów 

Pływacy czescy, którzy w przyszłą 
sobotę walczyć będą w Warsza\\'ie, 
spotkali się w Brnie z powracającą z 
Budapesztu reprezentacją pływacką 
Niemiec. 

Na zawodach tych czesi uzyskali 
szereg znakomitych wyników a mia­
nowicie: 

100 m. dowolnym - Schon 1.03,9 sek. 
200 m. klasycznym - Czugha 2:39,8 s. 
Na 100 m. dowolnym pań -- Schrankova 
(nie startowała w mistrzostwach repu­
bliki) 1 :13,1 sek., wynik doskonały. Na 
400 m. dowolnym - Blahz 5:42,8 sek. 

Wszystkie te wyniki są lepsze od 
czasów, uzyskanych na niedawnych mi 
strzostwach Czechosłowacji. 

Warto nadmienić, że przed zawoda­
mi kilku osobników na znak demon­
stracji przeciwko niemcom wrzuciło do 
basenu kiJka torebek z hipermanganem. 
Organizatorom udalo się jednak basen 
oczyścić i zawody przeprowadzić 

WarSZGlva, 20 sie rpnia. 
Jak siG dowiadujemy termin meczu 

,; l,::rs!i:icRo z ] ug-os!awja został już 
'l~ tatecznie zaakceptowany na d z ień 10 
' '' rze ~ nia w V/arszawic. 7. 'vinzek .l u~o­

, łowiańsl, i sta rał si ę o odroczen ie po­
\" ' .. ~szego spotkania, jednak P.Z.P.N. 
ucblo się powyższy termin utrzymać w 
me,::)'-

pięciobój męskl' o mistrzostwo Polski przed Wojtkiewiczem (Wilno) 3558,55 K!llabolllll'g "Ol 
przy udziale czołowych zawodników punktów. Luckhaus, wykazujący śWiet-

1 
UJ ni WI" I ~J ey 

polskich. :;ą formę odniósł na 5 konkurencji 4 przegrywają w Pradze 
Zwycięstwo uzyska! znakomoty za-I zw~·c i ~s t\\'a. a mianowicie: skok wdal- . 

wodnik miejscowy Lukchaus z .Ja.~iclo ll .ii 17.02' rzut oszczepem - 58.83. dysk - Na mIstrzostwach kajakowych roz-
zdobywając pkt. ,,9.13.777 i ust:1nawia- 3S,S4. bieg- 200 nitr.: 24 sek. grywanych w Pradze reprezentanci 
jąc tem samem nO\\,\I rekord Po l~\ · i. W bie~: l na 1.500 mtr. oierwsze polscy odnieśli same porażki zajmując 

Na drn~iem miejscu uplasował się miejsce zajął Kempiński. końCowe miejsca. 
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W d'Uiu buddyjskiego "Swięta Latami" ruch uliczny w Toldlo jest szczególnie 
ożywiony. Zdjęcie przedstawia ulice Asakusa Rokku. obfitującą w kinoteatry 

Prace przy budowie kanału łączącegO Leodium (Liege) z Antwerpią. Kanał ten 
posiadać będzie doniosłe Znaczenie dla Belgii Zarówno ze względów gospo • 
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Szech Persji. Riza Chan. ćwiczy swą ~ 
annię na wzór europejski. Na Zdjęciu, 

widzimy patrol kawaleryjski. l Pau Prezydent Rzeczypospolitej na przejażdżce kajakiem 
letniej rezydencił w Spale. 

po Pilicy w swej 

Codzienna nowelka ,Expressu" by ci dać s~części~. Czy mówi, że cię 
kocha? 

- Tak - szepnęła Greta z;mie.s·zana 
- Wyobraź sobie, że mDIie również 

to mówi,a ską;dim.ą;d słyslzałem, że adl()­
Rita otworzył,a sakiewkę, wyjęta z I - Niepowodzenia mogłyby taką n,a- ruje Mooikę - mówiła R~ta. - Co dtO 

niej kartkę pap~eru i p.odała ją swojej : turę złamać zupełnie. Osoba ta nie po- 'ntn1ie, zastanawiałabym się bardzo po­
przyjaoiółce, GrecJe. ! winna poddawać się pierwszym wraże- waż,nie, gd)'lby mi się ktoś kiedyś 

- Oto żądany p.rzez ciebie horos!kop niom i zbyt bujnej iroagin.ac.ji. Kochają oświadczył. Na męża nie potrzebny mi 
moja droga. Napi,s.ał,a go osoba, do któ- się w niej dwaj mężczyźni. Jeden blon- jest bawi,dame:k. 

Dwie prżgjoc:iólhi. 

re:j ma,m bezwzględne ~aruJfan,ie. Pokaza- dyn... ' - Sprawi.as,z mi wielką przykro,ść­
łam je.i tyłko jed.en z Li!stów pisanych d.o - Piotr Sumen - krz)'1lmęła urado- odpowiedzi,ała z ża,lem wzczarowana 
mnie, by przyj.rzał.a się charakterowi pis wana Gre'ta. Greta. 
ma, Jest to kobieta obd.arzona dużą in- - Drugi brunet... - N~e, je.sŁem tytko szczera. Wszak 
Łukią, poh::oszę jasnmvidząca i, jak do- - Jacek Estampe - dodała Rita. znamy SQę tak dawno. Radzę ci wyjdź 
łą;d, nigdy 1lJie pomyliła s,i,ę w swoich - Ach, ten naepo'trzebnae zupełnie za Jacka, gdyż on naq>rawdę cię kocha. 
przepowiednkwh. Mówią, że dobrze się s'ię trudzi - ocLpa,rła z lekceważącym , Młod,a dziewczyna z,amyśliła Slię. 
posłuchać jej r,ady. uśmi.echem Greta - nie iest ani inteli- - Może masz słusZlIlOŚć - powle-

- Czy napLsała, że WYid~ za Piotra 1 gen{ny, ani elegancki, uesztą nie znoszę dz~ał,a - Zobaozymy .... 

W Touquet, modnej plaży francuskiej. 
Odbył się konkurs p1ękności i elegancii 

samochodów. 

na jaiki.eś u:ltJryte cierpien,ta. 
Było to w sali res-bwuracy;jnej. 
Rita me poznał,a swej byłej przyja­

ciół.kJi, która l'ozradow,ana s~ectziała mię­
dzy mężem, a dIwoma synkami. 

GreŁa rÓ'Wl11ież nie piomała Rity, sa­
motne.j podróżn~czlki, S<iedzącej opodal 
przy stoHku. . 

P.rzypadek - pomyłka ke,lnera­
kt.óry położył gazeJtę n,a niewł,aściwym 
sto,1iku - sprawił, że przyjaciółki się 
po,znały. 

Uściskały się set'1de·czme. . 
- Chodź do me,go pokoju, będZIemy 

mOlgły swobodnie poro.zmawiać - rzekła 
Gr,eta. 

A gdy znalazły sIę 'Przed otwart.em 
oknem, które wychodziło na ocean, roz­
mówiły się: !pytała żywo Greta, chwytając nieoCJier- brunErlów. Gdybym miała wybierać, mię 

p,Liwie kM"t.kę. dzy rum a Pioł.rem... Greta zdecydowała się w końcu. Ja- - Pamiętasz twój horoskop, skazu: 
-- Czy,taj _ odparła lak,1nkz,oie Ry- - Czytaj dalej - n,alegał.a Ri<ta. cek pmsił, błagał tak bardzo. ~ący mtlIie na związek. którego nie chcia 

ta. - Greta gł'ośno i uważnie odczyŁ.ał.a - Osoba ta powinna usunąć ze swej A zresztą horoskop .. ;. p.o sześciu ty- łam. Mój Boże, jaka ja :es,tem teraz 
skomplikow.an,e pilsmo, znajdujące się po drogi blondyna. Szczęśc~e przyniesie je1 godllliach, zosŁ.ała jego żoną. szczęśliwa! A ty Rito? Wyszłaś za Pi,o-
środku kabalisJtYCZlIlych znaków, gwiaz- brunet, czł,owLek dobry i skmmny. Bę- Wyjechali w podróż poślubną. tra? Ws,zak horoskotp mówił, że nie na-
dy i koła przebiJtego strzałą. dzie z nim m'iala dwoje dzieci. W przy- . W tydzień po ich ślubie, ogłoszono I daje się on na małżonka ... 

Ur,odzo,na 9 stycmia 1902 roku, po.d szłości czekają ją wielkie bogactwa. w gazetach zaręczyny Rity z P~o,trem. " - Horoskop nie kłamał - odoarła 
ma,kiem KozLo,l'Iożca. Kon,stalac,ja ta - Widztsz - rzekła Rita - ni.e ule- '. 9koHc~ności te rozdzieliły przyja- I cic'ho Rita. ---:- ~yłan: bardz:? niesl('~~śli· 
'\Wkazuj,e na chamkte,r subtelny, uczu- ga wątpliwo·ści, że Jack jest tym odo- clOłkl na wlele lat... wa, Tylko WIdZISZ Cr·to, 111e wolno rlU­

ciowy, impulsywny, dużą int,eligencję, wiekiem, którego powinnaś poślubić.- Po ośmiu latach,. zupełnie przypadko cać wyzwatl!i~ losowi. Horoskop był .. , od 
wr,ażliwość i skloo.D:oŚĆ do' melancholji. Zbo~ad się szybko. Oczywiście Piotr wo spotkały się w B1arriJtz... początku do końca zmyślony ... 

- Bard-zo słusznie - przyznała Gre ma błyskotHową inttel1gencję, jest urodzo- ł Greta wypiękniała. Rita schudła, a Tłum. D 
ta, czyt8Jjąc dalej. nym dypltOmatą, lecz wątpię, czy mógł- prze.dwcz·esne zma1'lSzczld wskazywały 

, 
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